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Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lw ow ską11 
wynosi całorocznie w m iejscu (od 1 
stycznia do końca g rudnia) 12 zł., 
pocztą 16 z ł . ; półrocznie (od 1 s ty ­
cznia do końca czerw ca) w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; ówierórocznie (od 
1 stycznia do końca m arca) w miej­
scu 3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego mmsięca) w miej- 
scu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenum eratorow i^ cało- i półro- 
czni ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  1 
s t y c z n i a  do k o ń c a  g r u d n i a ,  l ub

1 s t y c z n i a  do  k o ń c a  c z e r ­
w c a  ) otrzym ują „Przewodnik n au ­
kowy i literacki", dodatek miesięczny 
a ° „Gazety Lwowskiej" bezpłatnie; 
ówieróroezni zaś i miesięczni za do­
płatą : p ierw si 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przew odnik prenum erow any osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ówierórocznie 1 zł.

CZEŚC UE2EE0WA
Minister sprawiedliwości mianował sę­

dziego powiatowego, Walentego T r z mi e  
1 a w Oświęcimie na jego prośbę sekretarzem 
rady sądu obwodowego w Nowym Sączu.

0 . k. ministerstwo handlu i król. węg. 
ministerstwo rolnictwa, przemysłu i handlu u- 
Hzieliły Henrykowi M i c h a l s k i e m u ,  in ­
żynierowi ck. uprz. kolei Lwowsko Czerniowiec- 
ko-Jaskiej we Lwowie wyłącznego przywileju 
na t. zw. „Trcmsmettmr* dla korespondencyi 
telefonicznej na przeciąg jednego roku. Opis 
przywileju, o którego przechowanie w taje­
mnicy proszono, znajduje się w archiwum 
przywilejów.

0 . k. Bada szkolna mianowała nauczy­
cielami szkół etatowych: Aleksandra B o ja r -  
c z u k a w Kustynie, Stefana J  a c o w a w 
Bosztowicach i Władysława P o z n a ń s k i e g o  
w Podhajcach.

CZEŚĆ HIEUEZEIOWA
Lwów, 5 stycznia.

Do historyi stosunków  między 
Rossyą a Niemcami przybyw ają ciągle 
świeże m ateryały a niektóre z nich 
jak  np. rew elacye w spraw ie nowego 
podziału ziem polskich między oba 
m ocarstw a są tego rodzaju, że samo 
ich ogłoszenie może już posłużyć za 
w ątek do wcale nieróżowych dom y­
słów Dyploinacya berlińska dotąd za­
wsze przestrzegała największej dyskre- 
cyi wobec m ocarstw , z którem i P ru ­
sy połączone były węzłami sojuszu 
lub przynajmniej sąsiedzkiej zażyłości 
a jeżeli złam ała tę dyskrecyę, to był 
to znak, że albo chce powetować so­
bie przykrość doznaną na tej samej 
drodze albo skompromitować drugą 
stronę wobec innych państw  i n a ra ­
zić ją  na odosobnienie. W  tym dru ­
gim  wypadku po rew elac jach  nastę­
pować zwykły prędzej lub później 
kroki nieprzyjacielskie, jak  np. wr ro ­
ku 1870 po rew elacyacb franeusko- 
pruskieh o projekcie zaspokojenia pre- 
tensyj aneksyjnych Napoleona III ko­
sztem niepodległości Belgii. W obec 
Rossyi dyploinacya p ruska może mieć 
tylko pierw szy cel na oku, t. j. chce 
jej odpłacić pięknem  za nadobne. Za 
rzucone na ks. B ism arcka podejrzenie, 
że rokowTał w r. 1865 z polskim ko­
mitetem rewolucyjnym , spadł na Ros- 
syę zarzut, że sam a chciała w ydać 
Niemcom część ziem polskich, a tern

samem dążyła do pew nego przew rotu 
w stosunkach i sprzeniew ierzyła się 
tej idei panslawizmu, którą dziś tak 
fosy tuje. Rewelacya ta  św iadczyła w 
każdym razie o znacznem oziębieniu 
stosunków między Berlinem a P ete rs­
burgiem , ale nie m iała w sobie zgoła 
nic wyzywającego. Więcej już może 
zw raca uw agi dalszy krok nieprzy­
jazny organu ks. B ism arcka wobec 
Rossyi, o przedrukow aniu artykułu, 
który fachowo rozbiera kw estyę s tra ­
tegicznych stosunków na gran icy  ros- 
syjsko-niemieckiej A rtykuł ten przy­
pom niał światu, że dziwnym zbiegiem 
okoliczności na tegorocznych ćw icze­
niach wojsk praskich, sztab general­
ny obierał sobie z pew ną predylekcyą 
tematy znaczące wobec Rossyi. Jeden 
z tych tematów m iał praktycznie roz­
wiązać kwestyę, jak  arm ia niemiecka 
m iałaby bronić się na w ypadek prze­
kroczenia granicy przez Rossyan w 
punkcie najsłabszym  i rów noczesnego 
w ylądow ania jednego korpusu rossyj- 
skiego.

Ks. B ism arck tyle już razy wy­
p ierał się solidarności z tein, co piszą 
organa nazyw ane półurzędow em i lub 
inspirow anem u że i dziś mógłby od­
jąć  wszystkim rew elacjom  i a rtyku ­
łom charakter drażniący , oświadcza 
jąc  jak  dawniej, że odpowiada tylko 
za to, co pisze urzędow y Bekhsam ei- 
ger. Byłoby to dementi w ystarczające 
dla urzędowego św iata dyplom atycz­
nego. ale nie dla opinii publicznej, 
która w łaśnie w ostatnich czasach 
spostrzegła, że żaden organ nie infor­
muje jej tak dobrze o polityce n ie ­
mieckiej wobec R ossji, jak  Norddeut- 
sche Allgemeine Zeitung. Podróż księcia 
Bism arcka do W iednia i jej cele poli­
tyczne znalazły autentyczny kom entarz 
w tym ostatnim  organie, i odtąd w szy­
stko, co on pisze w tej mierze, musi

zw racać na siebie uw agę, m usi nawet 
w świecie dyplom atycznym uchodzić 
za kom unikat ważniejszy od zwykłego 
artyku łu  dziennikarskiego.

Mimo wszelkich rew elacyj o za­
mierzonych ustępstwach te ry to r ia l­
nych i artjTkułów  o obronie granicy 
nie można powiedzieć, żeby organ ks. 
Bism arcka w prost wyzywał Rossyę. 
W yzywa on panujący kierunek pan- 
slaw istyczny, w yzyw a naw et kiero­
w nika polityki zagranicznej w P e te rs­
burgu , ale zawsze potem zastrzega się, 
że zjazd cesarza Wilhelma z carem  w 
Aleksandrow ie zapobiegł groźniejszemu 
starciu , że Niemcy gotowe są wrócić 
do trądycyi trójcesarskiego przym ierza, 
skoro tylko Rossya zapomni o pansla- 
w istycznych mrzonkach i da tern zu­
pełną rękojmię pokojowej dążności sw o­
jej polityki.

Jeżeli kiedy, to teraz antagon zm 
osobisty między ks. B ism arckiem  a ks. 
Gorczakowem uchodzić może za kw e­
styę wielkiej w a g i, za jeden z głów ­
nych czynników przyszłego rozwoiu 
stosunków. Dopóki ks. Gorczakow b a ­
wił na urlopie i pozwalał rozpuszczać 
wieści o biiskiem ustąpieniu swojem, 
w Berlinie nie w yzywano R ossy i, lecz 
owszem starano się przedstaw ić jej 
podróż ks. B ism arcka do W iednia i 
zbliżenie się do A ustryi za fakt, który 
nie wpłynie na stosunek Rossyi do Nie­
miec. W  Berlinie uw ażano za rzecz 
pew ną, że ks. Gorczakow po powrocie 
z urlopu weźmie demisyę. Nieziszcze- 
nie się tej nadzieji było niem iła n ie­
spodzianką, m usiało żywo dotknąć ko­
ła  polityczne, a najwięcej ks. B ism arc­
ka i dlatego w alka dziennikarska mię­
dzy Rossyą a Niemcami odżyła naraz 
tak silnie, chociaż w łaściw ie nie za ­
szedł żaden nowy w ypadek odsłan ia­
jący  niebezpieczeństwo panslaw isty- 
cznej polityki Dziś samo ustąpienie

PUŁASKI W AMERYCE.

P in is  m i t fr M e  fjtiiL luctuosus  
no lm , Uibhs amiciji, ,non.śme cwra 
eltam cxlrancis ignotisque.

Tacitus, Agricola.

III.
Nazajutrz po przegranej pod Brandys ine 

odpoczęło wojsko powstańcze w okolicy Che­
ster, a nigdy nie tracący ducha Washington, 
ktnrego wielkość świeciła najjaśniej w prze­
ciwności, skorzystał z niedołęztwa Anglików, 
marnujących dobę po zwycięstwie na odpo­
czynku na polu bitwy, ażeby zreorganizować 
rozbite brygady i cofnąć się nazajutrz do F i­
ladelfii, zkąJ się zaraz" udał do Germantown, 
mieściny oddalonej wtenczas 7 mil*) od sto­
licy Pensylwanii. Anglicy zaczęli manewrować 
w celu zajęcia Filadelfii, zmuszając W ashing­
tona do _ przeprawy przez rzekę Schnylkill, 
a następnie do nużących marszów i kontrmar- 
szów. •Gdy zmęczone hufce powstańców spo­
czywały sobie d. 16 września na szosie do 
Lancaster, niezmordowany polski partyzant 
drugi raz je od zagłady uchował.

„Armia znajdowała się w opłakanem 
położeniu — pisze Bentalou w swej Obronił 
Pułaskiego *) — straciwszy ducha skutkiem

*) Mowa zawsze o m ilach angielskich E 6dxU 
na  stopień geograficzny.

*) Niektórzy historycy am erykańscy, maskując 
tak  błędy W ashingtona jak  jego nieudolnych dywi- 
zyonerów, d la usprawiedliw ienia niepowodzeń owej je ­
sieni, puścili pomiędzy innemu oskarżeniam i na za­
granicznych oficerów i tę potwarz. jakoby Pułaski by ł

porażki, będąc znużoną i zgłodzoną. Właśnie 
rozdano żołnierzom długo niewidziane racye. 
Potrzebowali wytchnienia. Pułaski tylko, nie 
umiejąc usiedzieć chwilki bezczynnie, wyje­
chał z garstką konnicy na rekonesans. W nie- 
wielkiem oddaleniu od obozu widzi całą ar­
mię angielską , ciągnącą z pospiechem na leże 
Amerykanów. Wróciwszy cwałem leci do głó­
wnej kwatery, dzieli się tak ważnem odkry­
ciem z wodzem , który je przyjmuje z równą 
trwogą jak zadziwieniem, gdyż zgoła się nie 
spodziewał takiego ruchu ze strony nieprzy­
jaciela. Pyta Pułaskiego, co począć w tej po­
trzebie ? Ten oświadcza, że oddział trzystu 
piechoty wraz z jego jazdą powstrzyma An­
glików, póki naczelnik nie wyda stosownych 
dyspozycyj obrony. Tej radzie uczyniono za­
dość, wysyłając oddział pod komendą genera­
ła Scott’a, zaledwie jednak ci żołnierze zwarli

wysłany na zwiady, w nocy przed wypadkiem  opisa­
nym  powyżej przez pana B entalou , ale zamiast czu­
wać i dostać języka, usnął z^eałym  swym patrolem 
w pewnej chacie, gdzie go m iał znaleźć sam W ashing­
ton, który tylko przez wzgląd na  poprzednią reputa- 
cyę polskiego przyjaciela przed sąd wojenny go nią 
stawił. Kiedy 011 spa ł, A nglicy m ieli się zbliżyć do 
obozu i byliby zadali śm iertelny cios Amerykanom, 
tylko że zaczęła sE u lew a , która nie pozwoliła im na­
paść obozu Fałsz , ten  został nareszcie powtórzony 
przez poważnego autora, sędziego Johnsona , w jego 
bibliografii Greene’a , i to w 40 la t po śm ierci P u ła ­
skiego, gdy trudno było przypuszczać, żeby jego pa­
mięć znalazła obrońęĄ W tedy to odezwał się zacny 
Francuz, którem u tyle autentycznych wiadomości o 
Pułaskim  zawdzięczamy, i najpierw  w bezimiennej 
broszurze, później zaś w artykule ogłoszonym w kwar­
taln iku  p. t . : P o rth  A m ericd ń  Ueview  z r. 18?5 zam­
k n ą ł rąz na  zawsze usta potwareze. Poważni history­
cy am eryiiańscy pokładają odtąd zuperną wiarę w jego 
świadectwie, że Pu łask i by ł zawsze wzorem w speł­
n ianiu  wojskowych i obywatelskich obowiązków.

się z Anglikam i, zrywa się zaraz burza stra­
szna i deszcz, który trwa noc całą, nie po­
zwalając przystąpić do walnej bitwy. Czujność 
Pułaskiego a następnie ulew a, zbawiły naszą 
armię od zupełnego zniszczenia."

Kiedy Pułaski służy w taki sposób do­
brej sprawie z własnej inieyatywy, jego rze­
czywisty obowiązek, dowództwo kawaleryi — 
był pełen kolców. Nie umiejąc po angielsku, 
znajdował on nieopisane trudności w porozu­
miewaniu się z swoimi pułkownikami, a za­
wiść krajowców przeciw cudzoziemcowi wy­
woływała pomiędzy ognistym marszałkiem 
barskim a upartymi Anglosasami rozmaite 
Licprzyjemne zajścia. I tak opowiada jego 

biograf Sparks, że w owym dniu pamiętnym, 
kiedy Pułaski wpadł bez tchu do kwatery 
Washingtona z językiem o niespodzianem naj­
ściu Anglików, spotkał go najpierw młody 
pułkownik Hamilton, adjutant naczelnika, któ­
ry mówił p łjnnie po francusku i przyjął ra­
port Pułaskiego szyderczą uwagą , że cudzo­
ziemiec zapewne się pomylił, biorąc część 
amerykańskiego wojska za armię angielską. 
Tu uwaga młodzika wydała się Pułaskiemu 
dotkliwą urazą, uniósł się też, wszczął z Ha­
miltonem głośną sprzeczkę, która wywołała 
wodza z przyległego pokoju. Przeprosiwszy 
Pułaskiego z zwykłym sobie taktem za nie- 
oględność młodego i niedoświadczonego ofi­
cera, prosił go wódz zaraz o radę, i tym 
komplementem gniew złagodził. Nakształt 
Hamiltona znalazł się później niejeden oficei 
am erykański, a n am , znającym animusz i 
popędliwość pana Kazimierza, łatwo przycho­
dzi pojąć, ile cierpkich zajść musiało wyni­
knąć z podobnych powodów.

Drugą przyczyną niezadowolenia Puła­
skiego była nieczynność, do jakiej go zmu­
szał przyjęty przez Amerykanów system dzie­
lenia swej melieznej jazdy pomiędzy różne 
dywizye armi' Każdy generał brał sobie es­

kortę z jego komendy, do każdej pieszej bry­
gady dodawano w marszu garstkę konnicy, 
więc też kiedy Howe zajął Filadelfię i kon­
gres uciekł najpierw do Lancaster, a później 
do York (gdzie też radził aż do opuszczenia 
pensylwańskiej stolicy przez Anglików) i ar­
mia Washingtona cofnęła się o mil 20, Puła­
ski nie widział się nigdy na czele szwadro­
nu. Kiedy wytchnąwszy nad potokiem Ship- 
pach , Amerykanie ruszyli napowrót ku Fila­
delfii i wdali się w bitwę pod Germantown 
dnia 3 października, był on prawie bezczyn­
nym widzem tej klęski, sprowadzonej jedy­
nie brakiem doświadczenia amerykańskich ge­
nerałów, bo Anglicy nie byli przygotowani 
na atak i ich linie zaczęły się już cofać, ale 
Washington sam nie wiedział, że był blizkiiu 
zwycięztwa.

W  tyle pozycyi powstańczej, w zna­
cznem oddaleniu od pola bitwy, znajdował 
się samotny, do cytadeli podobny dwór mu­
rowany, do którego się schroniła garstka An­
glików, grożąc niejako ztamtąd linii amery­
kańskiego odwrotu, lecz batalion, zostawiony 
dla obserwowanie tej forteczki, byłby naj­
zupełniej zneutralizował jej załogę. Genera­
łowie powstańczy uważali wszakże za rzecz 
przeciwną zasadom wojennej sztuki, żeby zo­
stawić taką pozycyę za sobą, i tylko ją ma­
skując, uderzyć całą siłą na główną armię 
przed sobą. Pułaski miał radzić, ażeby dali 
spokoj (emu domowi. Nie słuchając wytra­
wnego żołnierza, obracają oni połowę swego 
wojska na szturm do dzielnie bronionego dwo­
ru. Gęsta mgła zaczyna zalegać pole bitwy. 
Główna armia angielska chwieje się, część jej 
rej teruje w nieładzie ku Filadelfii, lecz za­
jęci nędznym domem przeciwnicy, nie mają 
czasu zadać jej stanowczego eiosu. Howe spo­
strzega to, zatrzymuje cofające się kolumny, 
odpiera dywizyę, która się z nim już Dyła 
zwarła, spieszy na odsiecz oblężonego domu,



ks. Gorczakowa zatarłoby ślady nie­
porozum ienia między Niemcami a Kos- 
syą, bo możnaby to uważać za w y­
starczający dowód zm iany kierunku 
politycznego. N ieporozum ieniu temu 
przybyw a z każdym dniem tyle now e­
go m ateryału. p rasa  z jednej i d ru ­
giej strony dolewa nieustannie tyle ci­
ii w.y do ognia, że później samo u s tą ­
pienie pierwszego m inistra rossyjskie- 
go może już nie w ystarczyć do na­
praw ienia złego.

SPRAWY I0KARCIH
W dniu Nowego Roku przyjmował wę­

gierski minister-prezydent Tisza deputacyę 
stronnictwa liberalnego. Na przemówienie hr. 
Władysława Czaky’ego, w imieniu stronni­
ctwa, odpowiedział Tisza co następuje:

„Składając wam szanowni przyjaciele 
dzięki za serdeczność, jaką okazaliście w tej 
chwili, pozwalam sobie wypowiedzieć kilka 
uwag nietyle o przeszłości jak o przyszło­
ści. Znane wam są trudne kwestye z lat u- 
biegłyck a zwłaszcza z ostatniego roku. Gdzie 
główną rolę odgrywają wypadki europejskie, 
światowe, tam nie może mieć polityka inne­
go zadania, jak starać się o to, ażeby państwo 
o ile możności jak najmniej ucierpiało. (Hucz­
ne oklaski). Ja bowiem zapatruję sic na sy- 
tuacyę tak, że akcya rozpoczęta przez mo­
narchię w skutek wypadków wschodnich i 
zaprowadzenia administracyi w okupowanych 
krajach, była wśród danych stosunków ze 
stanowiska interesów monarchii całkiem u- 
zasadnioną i że w przyszłości na wypadek 
nowych zawikłań, akcya ta, stosownie prowa­
dzona, musi wyjść na korzyść naszej monar­
chii i doprowadzić do wzmocnienia jej wpły­
wów (Huczne oklaski).

Rozwiązanie tego zadania nie będzie 
rzeczą łatwą. Właśnie trudniejsza część przy­
padnie do załatwienia w przyszłości. Z je ­
dnej strony bowiem jest rzeczą niemożliwą 
wytężać dla tego zadania nad miarę materyal- 
ne siły obu ‘połów monarchii a więc także i 
Węgier, z drugiej strony zaś należy je­
szcze dokonać trudniejszego dzieła, ażeby 
szczepy, które przejęte są nienawiścią,( wza­
jemnie zostały ze sobą pogodzone i uzyska­
ły zapewnione warunki zgodnego pożycia. 
(Żywe oklaski). Co do innych spraw, mnie­
mam, że z wyjątkiem ustawy wojskowej, by­
łoby rzeczą zbyteczną wspominać o nich. 
Jestem przekonany, że większość parlamentu, 
głosując za ustawą wojskową na dziesięć lat, 

— oddała wielką usługę przedcwszystkiein Wę­
grom. (Huczne oklaski). Dowiodła ona, że 
pomimo ciężkich stosunków Węgier, nie ma 
ciężarów ani trudności, któreby ją mogły po­
wstrzymać od spełnienia tego, co jest nie­
zbędnie potrzebnem do zabezpieczenia au- 
stryacko-węgierskiei monarchii a więc także 
naszej ukochanej ojczyzny. (Huczne oklaski). 
Ten dowód, jestem przekonany, może wypaść 
na korzyść nietylko politycznego lecz także 
materyalnego kredytu Węgier. Mniemam, że

i byłby zadał ciężką klęskę Washingtonowi, 
gdyby mgła owa, przybrawszy już nocną ciem­
ność, nie była rozdzieliła walczących. Ame­
rykanie cofają się spiesznie, a Greene i Pu­
łaski zasłaniają znowu ich bezładny odwrót.

Pułaski nie taił swego _ żalu z powodu 
swej przymusowej nieczynności pod Gernian- 
town. W kilka tygodni później, nastręczył 
mu los drobną pociechę w kształcie awan- 
tu rk i , która musiała przypomnieć panu Ka­
zimierzowi podjazdowe czasy barskie. Lekka 
piechota angielska, zwana Rangcrs, i kawa- 
lerya majora Gwyn, nauczyły się napadać 
posterunki powstańczych rekrutów, znajdują­
ce się w okolicy Frankfordu, zabierając zwy­
kle cokolwiek jeńca w takich potrzebach, dzię­
ki nieoględności przeciwników. Pułaski po­
stanowił wyleczyć ich z tęj nawyczki. Pe­
wnego dnia listopadowego nachodzą Anglicy 

I posterunek m ilicyi, stojącej w samem Frank- 
ford, a złożonej z oficera i żołnierzy tak kró­
tką pamięcią obdarzonych, że każdy z nich 
musiał sobie napisać kredą w kapeluszu sło­
wo Richmond, amerykańskie hasło dnia owe­
go, ażeby go nie zapomnieć. Angielska pie­
chota zabiera cały ten posterunek do niewoli, 
bez wystrzału, ale w tejże chwili sam Puła­
ski na czele dragonów wpada na jazdę Gwy- 
u a , cokolwiek po za Frankford wysuniętą*). 
Jego zasadzka była tak dobrze obmyślaną, 
atak na flankę i tył angielski był tak gwał­
towny, że Gwyn pierzchnął z znaczną stratą 
w ludziach i koniach. Rekruci rewolucyjni 
mogli odtąd drzemać bezpiecznie w swoich 
biwuakach.

*) Bentalou i Sparks zapomnieli o tej próbie 
partyzanckiego sprytu Pułaskiego, pamiętają go je­
dnak inni historycy, jak n. p. Lossing, autor dzieła 
p. t. P ic to ria l F ie ld  B ook o f  the łłevo lu tion . Patrz 
t. II. pag. 42.

nie ma nikogo, ktoby sobie nie życzył, aże­
by ciężar utrzymania wielkich stałyeh armij 
został jak najrychlej usunięty. Musimy życzyć 
sobie, a eby państwa i narody europejskie, 
uznając to, umożliwiły sobie nawzajem uigę. 
Ale chociaż z jednej strony nie wierzę, aże­
by dla któregokolwiek z państw, a ze wzglę­
du na polityczną sytuacyę, szczególnie dla 
naszego, możliwem było rozbrojenie, dopóki 
sąsiedzi jego stoją uzbrojeni od stóp do gło­
wy, to jednak jestem przekonany, że jeżeli 
zajdzie okoliczność przezemnie powyżej wska­
zana, nie znajdzie się ani jeden czynnik cia­
ła ustawodawczego, któryby z całą gotowo­
ścią nie przystał na uwzględnienie materyal- 
nych sił narodu w tym kierunku. (Przecią­
głe, huczne oklaski). Nie wiemy, co nam 
przyniesie rok nowy. Doświadczenie przeszło­
ści zdaje się potwierdzać przypuszczenia na­
szego czcigodnego przyjaciela, który powie­
dział, że czeka nas rok ważnych czynności i 
ciężkich zadań. W każdym razie mamy wie­
le do spełnienia. Podniesienie materyalnego 
dobrobytu naszego narodu jest zawisłem nie­
tylko od skutków złego roku, o których wspo­
mniał szanowny nasz przyjaciel, ale także od 
innych trudności od nas niezależnych. Dzi­
siaj wprawdzie należy szukać punktu ciężko­
ści ekonomicznego polepszenia w własnej 
energicznej pracy, ale na tern nie kończy się 
zadanie, gdyż potrzebnem jest zawarcie z są­
siadami układów popierających wzajemne in­
teresu. Nie jestto łatwem wobec nowego prą­
du, który nie odpowiada zupełnie naszym in­
teresom. Nie ma jednak jeszcze w tern po­
wodu do zwątpienia. (Oklaski). O tern nie 
należałoby może wcale wspominać, że nam 
wszystkim, przedewszystkiem zaś rządowi, ja­
ko reprezentantowi inicyatywy i egzekutywy, 
powinno zależyć na tem, ażeby w myśl zeszło­
rocznych uchwał kraj nasz nie był zanadto 
przeciążony pod względem finansowym i a- 
żeby tam, gdzie istotnie zachodzi potrzeba, 
ani jeden obywatel kraju nie padł ofiarą nę­
dzy. (Huczne oklaski). Jeżeli zresztą, jak 
mam nadzieję, pokojowy przebieg wypadków 
europejskich zezwoli na to i jeżeli z temi 
wypadkami nie będziemy musieli staczać wal­
ki, to będziemy mieli niezawodnie w włas­
nym kraju dość wiele i ważnych spraw do 
załatwienia. Wszakże od kilku lat mogliśmy, 
że tak powiem, tylko ukradkiem zajmować 
się naszetni wewnętrznemi sprawami. (Okla­
ski). Jeżeli tedy, jak powiedziałem, pokojowy 
arzebieg wypadków zezwoli na to, będziemy 
musieli czas obrócić przedewszystkiem na u- 
regulowanio naszych wewnętrznych spraw w 

* o  Tu ki®, u :ik a. (Huczne oklaskij. Ale aże­
by się to stać mogło, musimy mieć silne 
stronnictwo, które w swych przekonaniach 
nie da się zachwiać żadnym atakiem, ani 
nakłonić do użycia broni niezgodnej z su­
mieniem. (Huczne oklaski). To zadanie jest 
podwójnie ciężkie, ale jestem przekonany, że 
większość Węgier, jak zawsze, tak też i te­
raz stać będzie na wysokości swojego za­
dania.

A teraz niech mi wolno będzie wspo­
mnieć jeszcze o jednej sprawie. Powiedziałem, 
że zadaniem większości Węgier jest wytrwać 
przy wytkniętych celach i nie dać się skło­
nić do używania broni, wstrętnej sumieniu. 
Ja  z mojej strony będę się starał pozostać 
wiernym tym zasadom. (Oklaski). Uczynię to .

Pocieszony cokolwiek tym epizodem P u­
łaski , pociągnął z Washingtonem do Valley 
Forge, gdzie wojsko amerykańskie w nędzy 
i zwątpieniu zajęło smutne leże zimowe. Ka- 
waleryę posłano do Trenton, miasteczka na 
wschodnim brzegu Delawary w stanie New- 
Jersey, było tara bowiem łatwiej o furaż niż 
w ogołoconym ze wszystkiego obozie. Puła­
ski także się w Trenton zakwaterował, lecz 
przed wyjazdem z głównej kwatery wudza, 
wręczył Washingtonowi momoryał, w któ­
rym opisał stan swej brygady, tudzież pró­
bował przekonać naczelnika o potrzebie tro­
skliwszych starań z jego i kongresu strony 
o dobro tak użytecznej broni, jaką była ka- 
walerya.

„Póki jesteśmy silniejsi od niego w ja 
zdę — pisze Pułaski *) — nieprzyjaciel się 
nie odważy rozwinąć sił swoich na szerszej 
przestrzeni, i clioeiażbyśmy się trzymali obron­
nie tylko, znajdziemy niemało sposobności 
atakowania i niszczenia go cząstkami. Prze­
ciwnie, jeżeli pozwolimy mu wzmocnić swoją 
jazdę a naszą zmarnujemy, wtedy mogłoby 
się zdarzyć, że pierwsza nasza porażka w zu­
pełną klęskę się zmieni. Niech tylko raz się 
rozprószy nasze wojsko, a jazda nieprzyja­
cielska wsiądzie nam na karki, a już po mo­
żności zebrania naszych sił w jedno ciało, 
odwrót nasz może być łatwo odcięty, baga­
że stracone, wyżsi oficerowie pojmani, i wie­
le innych, niemniej fatalnych wypadków może 
się nam wydarzyć. Bądź pan pewien, że wciąż 
rozmyślam nad sposobami służenia wam, aie 
wątły stan mego oddziału nie pozwala mi 
wywiązywać się z wszystkich, żądanych ode- 
mnie obowiązków. Co gorzej, moja reputacya 
jest na szwank wystawioną, bo jeżeliby mnie,

*) Część tego memoryała i następnych listów  
Pułaskiego zawdzięczamy Sparksowi.

przedewszystkiem dlatego, ponieważ jestem 
przekonany, że jeżeli kto chce drugiego ob­
rzucić błotem, to jest jeszcze rzeczą wątpli­
wą, czy mu się to uda istotnie, a natomiast 
pewnem jest, że sięgając po błoto, powalał 
już sam siebie. (Huczne oklaski). Przyjmcie 
moi przyjaciele za wasze życzenia, najser­
deczniejsze moje podziękowanie i bądźcie 
przekonani, że ja, cokolwiek nam przyniesie 
najbliższy rok, nie zapomnę nigdy o waszej 
przyjaźni, zaufaniu i poparciu, jakiego do­
tychczas doznawałem z waszej strony. Pole­
cam się waszej przychylności. (Oklaski).

SPRAWY ZA&RAUCZIE
(Nowi am basadorow ie rossyjscyl

Petersburgski korespondent Pol. Corr. 
pisze pod dniem 30 grudnia: „Okoliczność,
że najznakomitsi dyplomatyczni reprezentan­
ci Rossyi zagranicą, którzy zostali powołani 
na nowe posady, znajdują się obecnie w Pe­
tersburgu, nie uszła uwagi świata polity 
czuego. Pobyt ich jednak nie powinien ni­
kogo dziwić, wiadomą przecież jest rzeczą, że 
każdy poseł otrzymawszy rozkaz udania się 
na przeznaczone mu stanowisko , osobiście 
przybywa dla odebrania potrzebnych instruk- 
cyj. W każdym razie jednak zasługuje na u- 
wagę, że wskutek dobrowolnej demisyi hr. 
Szuwałowa i pana Oubrila okazała się po­
trzebną zmiana innych ambasadorów. Nie­
którzy z tych reprezentantów zostali tu 
wprost powołani i tak pomiędzy innymi No­
wików, który się widział z cesarzem w Mo­
skwie, a potem powrócił do Wiednia. Nowi- 
kowa powołano tu w drodze telegraficznej, 
ponieważ chciano mu ofiarować stanowisko 
ambasadora w Konstantynopolu. Dzisiaj no­
we zmiany są już zadecydowane. Książę Ła- 
banow — Rostowski obejmuje po hr. Szuwalo- 
wie ambasadę w Londynie. Lord Dufferin 
uwiadomiony o tem odpowiedział, że książę 
Łabanow znajdzie najserdeczniejsze przyjęcie 
u rządu i społeczeństwa anghlskiego. Ofi- 
cyalua aprobacya rządu angielskiego jeszcze 
uie nadeszła, ale nie można zgoła wątpić, że 
wkrótce nadejdzie. Oficyalne zaś aprobacye 
rządu austryacko-węgierskiego, niemieckiego 
i tureckiego w sprawi! nominacyi pp. Oubri­
la, Saburowa i Nowikowa już nadeszły. Pan 
Nelidow powołany tu z Drezna zastąpi Sa­
burowa w Atenach. Saburow poznał się w 
lecie w pewnem niemieekiem miejscu kąpie- 
lowein z księciem Bismarckiem, któremu 
bardzo się podobał. Tej właśnie okoliczności 
zawdzięcza pan Saburow swój awans na am­
basadora, gdyż w jego wieku rzadko kto w 
Rossyi zostaje posłem. Przed ośmiu laty je ­
szcze był on radcą ambasady w Londynie, a 
od tego czasu posłem w Atenach. Pan Sabu­
row zasługuje zresztą na takie odznaczenie, 
gdyż jest jakby urodzony na dyplomatę. Mą­
dry, powściągliwy, inteligentny, z jasną gło­
wą — wogóle łączy wszystkie przymioty po­
trzebne do powodzenia w świecie dyploma­
tycznym. Pan Oubril utrzymywał się na 
swojem stanowisku w Berlinie przez 18 lat 
i wśród bardzo trudnych stosunków jak pod­
czas francusko - niemieckiej wojny i podczas 
kongresu berlińskiego. P. Oubril pozostawia

zupełnie obcemu w tym kraju, wydarzył się 
najmniejszy wypadek, sława moja poniosłaby 
niepowetowany uszczerbek, a przecież nie 
mogę się oprzeć pokusom hazardowania na­
wet tej droższej mi nad życie rzeczy.“

Przybywszy do Trenton. zastał widok, 
któryby mógł był zniechęcić każdego do 
szczęśliwszych stosunków przyzwyczajonego 
generała „ W  całem mieście — pisze 011 — 
nie było fury siaua i tylko z największą tru­
dnością udało się znaleźć kącik, w którym 
nam pozwolono położyć zmęczone głowy. 
Tymczasem muszą konie żyć, więc L-ż je po­
dzieliłem na małe grupy i posłałem mniej 
więcej dwie mile po za miasto, póki nie zbie­
rzemy dostatecznego furażu i nie urządzimy 
stajni“. W innym raporcie powiada: „Pra­
gnę zaprowadzić karność w mojej kawaleryi 
i pochlebiam sobie, iż uczynię ją użyteczną 
w przyszłej kampanii. Dotąd osłabiał ją  cią­
gły zwyczaj zabierania z niej eskort dla ge­
nerałów i innych oficerów. Te oddziały by­
wają używane w najróżniejszych celach, przy- 
ezem pozwalają dragonom spędzać swoje ko­
nie, jak się im żywnie spodoba1'.

Zaprawdę, tyiko naczelnik niekarnych, 
barskich konfedratów, tylko wódz zaharto­
wany w szkole boju i niepowodzeń, tylko 
człowiek służący dobrej sprawie z nieograni­
czonego poświęcenia dla ideałów, mógł wy­
trzymać w taj niekarnej, obcej sobie armii, 
której połowa nie posiadała mundurów 1 bu­
tów, znacząc swoje marsze krwawemi śladami 
na śniegu. Steuben*) zaczynał właśnie swoją 
instruktorską pracę, dzięki której zmienili się 
w przeciągu jednej zimy rozbitki z pod Bran-

*) Baron von Steuben, znany służbista ze 
szkoły Fryderyka W ielkiego, istny Carnot owej armii, 
która wraz z Francuzami oswobodziła Stany Zjedno­
czone.

w Berlinie we wszystkich warstwach społe­
czeństwa, a mianowicie na dworze bardzo 
dobre po sobie wspomnienia. Cesarz Wilhelm 
w odpowiedzi na zwykłe w takich razach 
pytanie cesarza Aleksandra, czy nominacja 
Saburowa byłaby mu miłą. wyraził się jak 
najpochlebniej o panu Oubrilu. Podniósł, jak 
mocno on i jego rodzina ubolewają nad wy­
jazdem Oubrila, jak podczas całego pobytu 
jego w Berlinie najlepszą zawsze mieli o 
nim opinię i na każdym kroku dawali mu do­
wody szczerej przychylności. Rzadko kiedy 
akredytowanemu przy jakimś dworze dyplo­
macie pochlebniejsze wystawiono świadectwo. 
Także cesarz Aleksander chcąc dać szczegól­
ny dowód swojego wysokiego zadowolenia 
kazał wręczyć p. Oubrilowi bardzo pochle­
bny reskrypt z wielką wstęgą orderu Wło­
dzimierza. P. Oubril. który i w Wiedniu do­
zna zapewne jak najlepszego przyjęcia, funk- 
cyonował tam długi czas jako radca legacyj- 
ny. Jego sympatyczny charakter, jego uspo­
sobienie i delikatność w obejściu nadadzą 
nowego blasku ambasadzie rossyjskiej w 
Wiedniu. Zdaje się. że p. Nowikow nie pozo­
stanie długo w Konstantynopolu, gdzie roz­
począł swoją karyerę dyplomatyczną. Posia­
dając ogromne majątki w rozmaitych pro- 
wincyach rossyjskich uważa on sobie za obo­
wiązek względem własnych dzieci objąć oso­
biście administracyę swoich dóbr. To też żo­
na nie iowarzyszy mu do Konstantynopola, lecz 
pozostała w Rossyi.

lnstrukcye dane tym dyplomatom będą 
nie wątpliwie dla gabinetów, przy których zo­
stali akredytowani, gwarancyą, że Rossya ma 
s iln y  zamiar powrócić do "swojej polityki 
skupiania sił i pokoju, którą zawsze zalecał 
książę Gorczaków. Rossya wobec nowych po­
litycznych ugrupowań nie potrzebuje się ni­
czego obawiać i może, zwłaszcza jeśli te u- 
grupowania mają na celu pokój, zupełnie 
szczerze przyłączyć się do nich, gdyż i dla 
Rossyi pokój jest pierwszem życzeniem i głó- 
wuą potrzebą. Dobre porozumienie z gabine­
tami berlińskim i wiedeńskim było zawsze 
celem tradycyjnej polityki rossyjskiej. Pra­
wdą jest, że przed niedawnym czasem roz­
poczęto agitacyę przeciw tak zwanym siawo- 
lilskiiu tendencjom Rossyi, ale jedna okoli­
czność powinna być rozstrzygającą w oczach 
wszystkich, którzy gruntowne a "bezsti unne 
zbadanie rzeczy uważają sobie za obowiązek, 
to jest, że Rossya zostawiona samej sobie i 
w czasach niezwyczajnych, nigdy nie wystę­
powała z takiemi tendeneyami. Jeśli się zaś 
kiedy do nich u c iek ła , to tylko w krytycz­
nych chwilach niejako wbrew własnej woli. 
(sic !) W rzeczy samej nie zależy to od Ros­
syi, że niezmierna większość jej ludów w 
chwilach przesilenia sympatyzuje z ludami 
wsehodniomi, pokrewnemi jej pochodzeniem 
i religią. Nie można n. p. cesarza Mikołaja 
posądzić o slawofilskie tendencje, a przecież 
wśród oryentalnych zawikłań, które doprowa­
dziły do wojny krymskiej, musiał on ulećz 
temu prądowi Go jednak nieraz w czasach 
wyjątkowych jest koniecznością, nie staje się 
tem samem regułą, gdy wrócą czasy normal­
ne. Nie ma mocarstwa, któreby w ehwiiach 
zawikłań nie dało przystępu tendeneyom, 
odpiorancyin skutecznie w czasie spokojnym. 
Te konieczności, które już c £ “'o  doprowadzi­
ły do międzynarodowych deperozmnień,

dywine i Germantown w weteranów godnych 
mierzyć się z żołnierzami Anglii, a co ten 
biegły instruktor zrobił dla piechoty, Pułaski 
usiłował zrobić dla kawaleryi, ćwicząc, co 
miał pod ręką, nieustannie w plutonowej mu-
strze, ale nie mógł z przytoczonych juz p0_ 
wodów zebrać siły dostatecznej do manewrów 
na większy rozmiar.

Koło Morristown znajd u je  się dwór 
stary i poważny — był on główną kwaterą 
Washingtona w zimie 1770 — 77 a później 
znów w r. 1780. Przed tym dworem ściele 
się szeroka, równa łąka, na której stały chaty 
grenadyerów, składających przyboczną straż 
wodza. W zimie 1777 —  78 toodobał sobie 
tę łąkę Pułaski na pole musztry dla swoich 
szwadronów. Choć aż wiek z okładem upły­
nął od owych wypadków, mieszkańcy pamię­
tają polskiego wojownika jak gdyby oni sami 
a nie ich pradziadowie bywali świadkami 
konnych popisów, jakiem i Pułaski zabawiał 
i zadziwiał amerykańskich oficerów. Dokazy­
wał on prawdziwych cudów szlachetnej sztuki 
ekwitacyjnej. Puszczał bieguna czwałera, strze­
lał z pistoletu, ciskał broń przed siebie, jak­
by nią godził w przeciwnika i chwytał ją 
w lot, lub też rzucał pistolet na ziemię, wyjmo­
wał nogę z strzemienia i nie powstrzymując 
konia, podnosił swoją broń. Niejeden Ame­
rykanin kusił się naśladować tę zręczność 
polskiego jeźdźca, ale kończyło się to zwykle 
jak najfatalniej, bo rywale pana Kaźmierza 
spadali z wielkim wstydem i szwankiem. 
Służąc za wzór dzielnego jeźdźca nie zanied­
bywał Pułaski musztry i wyrobił z swych 
ochotników wyborne szwadrony dragonów.

Sygukd W iśv  ;w sk i.
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zdarzałyby sin niewątpliwie rzadziej, gdyby 
limearslwa w duchu umiarkowania i pojedna­
nia-starały się ioh sobie nawzajem oszczędzać. 
l)o logo potrze baby sprawiedliwego, bezstron­
nego i życzliwego oceniania praw i obowiąz­
ków każdego pojedynczego mocarstwa. Nie­
wątpliwie te mocarstwa, którym zależy na 
utrzymaniu i wzmocnieniu dobrego porozu­
mienia między sobą, nie omieszkają zastoso­
wać praktycznie wspomnianych zasad

I

(W k w e s ty !  a l lm ń s k ic j .)
Z Albanii nadchodzą dość groźne wia­

domości. Stosownie do rozkazu otrzymanego 
.ul Porty zwołał Aclnned Mukhtar basza do 
konaku w Pryzreniu naczelników ligi albań­
skiej i oświadczył im, że leży w interesie 
sułtana i państwa, aby okręgi Pławę i Gu- 
sinje oddać dobrowolnie Ozarnogórcom. Na 
to odpowiedzieli wspomniani naczelnicy krót­
ko, że już za wiele w tej sprawie rozpra­
wiano. Oświadczają więc w imieniu narodu 
albańskiego, że nigdy nie zezwolą na odstą­
pienie choćby tylko małej części kra ju ; niech 
oręż rozstrzyga. Ghazi, którego szanują dla 
.jego czynów, niechaj oświadczy sułtanowi, że 
jest w interesie narodu i relig ii, aby wystą­
pić z bronią w ręku przeciw Karadaglijasom 
tOzarnogórcom) a gdyby doradcy padyszacha, 
przekupieni przez obcych, mieli wysłać woj­
ska przeciw obrońcom ojczyzny albańskiej, to 
liga będzie się bronić i przeciw nim. W Ba- 
rjak-l)żamii odbyło się następnie zgromadze­
nie mahometan, na którem Mustafa Etfendi 
i Selim Muderis (chodżowie) podżegali lud 
fanatycznemi mowami, aby nie opuszczał 
braci gusińskich w walce przeciw nieprzyja­
ciołom. Dnia 31 grudnia wysłano, .jak tele­
grafują do Frcmdcnblattu, z Pryzrenia trans­
port broni z dwoma działami górskiemi do 
Pławy pod eskortą ochotników. Jussuf bej 
wydał naczelnikom ligi w Dżakowie, lpeku 
i Kalkandelanie rozkaz, aby wszystkich ocho­
tników' wysłali do Gusinia. Izzet basza przy­
był do Skodry.

Tymczasem Mukhtar basza wydał do 
mieszkańców Pławy i Gusinia następującą 
proklamacyę: „Według postanowień traktatu 
berlińskiego Gusiuie i Pława muszą być od­
stąpione Czarnogórze. Władze cesarskie uczy­
niły dotąd wszystko, co było potrzebnem do 
ewakuowania tego okręgu. Niestety część 
mieszkańców zdaje się być zdecydowaną nie 
dopuścić do oddania Gusinia i Pławy i" sta­
wiać opór. Powszechnie wiadomo, że odstą­
pienie Gusinia i Pławy jest 'jednani z zobo­
wiązań, które traktat nałożył na rząd cesar­
ski. Następstwem oporu ze strony mieszkań­
ców byłby tylko daremny rozlew krwi i 
wielkie nieszczęścia. Rząd cesarski stanowczo 
potępia taką postawę ludności Rozlew krwi 
nie ma żadnego celu a nadto potępiają go 
święte ustawy szeri i zdrowy rozum. Nie 
wątpimy o tem, że ci, którzy się kierują 
rozsądkiem, uznają obowiązek, jaki ma rząd 
cesarski wskutek uchwał owego traktatu i 
zastosują się do tego. Liczymy na wasz pa- 
tryotyzm i na waszą wierność, że odstąpicie 
ml zamiaru, którego wykonanie sprowadziło­
by największe nieszczęścia j £G usłuchacie 
rozkazów władz cesarskich, w  imieniu W. 
Porty oświadczam wara wszystkim, że ci, 
którzy będą d lali wbrew tym upomnieniom, 
biorą na sieb! za to moralną i materyalną 
odpowiedzialność.“ Z polecenia Porty Mukli- 
tur basza będzie sam kierował oddaniem od­
stąpionego okręgu. Czarnogóra przestrzega 
wobec tych ponownych usiłowań Mukhtara 
baszy i Porty wyczekującej postawy.

K R O I I K A
=  W ylew  W is ły . Jak nam donoszą z 

llochni, w skutek zatoru, na Wiśle pod Uściem 
Rolnem woda wezbrała gwałtownie i zerwała 
tamy. Oięść Uścia solnego i Niedary znajdują 
się pod wodą. C. k. Namiestnictwo wysłało 
dziś 200 zł. a żywność dla nawiedzonej po­
wodzią ludności.

— Pociąg dzisiejszy suuzawski i po­
spieszny wiedeński spóźniły się dość znacznie, 
pierwszy o półtora godziny, drugi o 50 minut

— Dlii u b o g ich . P. L ew  D espotli kniaź 
Z enow icz br. W ra*kowioz z ło ży ł dla ubogich  
m iasta  kw otę stu  z ł  Za ten dar szczodry sk ła ­
da prezydent m iasta  szanow nem u dawcy uprzej­
me podziękow anie.

— P . W ło d z im ie rz  Z a g ó rsk i, wła­
ściciel obszaru dworskiego w Dzurowie, ofiaro­
wał 15 zł. dla rozdania między lepszych ucz­
niów szkoły miejscowej, jako też 10 zł. na za­
kupienie zegara dla szkoły. Za dar ten tk łala 
mu za naszem pośrednictwem Rada szkolna 
okręgow a publiczne podziękowanie.

(m )  R ad a  m ia s ta  L w ow a na poufnym 
posiedzeniu w dniu 3 b. m. udzieliła prezenty 
na posadę dyrektora przy żeńskiej szkoło wy­
działowej, p. Mieczysławowi Skrzyńskiemu, do- 
tychczasowamu profesorowi przy wyższej szkole 
realnej \Gi Lwowie, poczem nadała trzy posady 
starszych nauczycielek z płacą roczną 900 zł. 
pp. Adeli Francównie, Maryi Seelig i Zofii Ro-

manowiczów noj. Pięć posad nauczycielek z pła­
cą 700 zł., przy tej samej szkole nadała Rada 
pp. Julii liarowiczównej, Wincencie Longeliamps, 
Helenie Łempiekiej, Agnieszce Rebsaraównej i 
Maryi Walterównej. Posadę dyrektora przy szkole 
ludowej u św. Maryi Magdaleny z płacą ogólną 
1300 zł. otrzymał Jan Nepomucen Frydrych, 
dotychczasowy starszy nauczyciel przy szkole 
ludowej u ś. Anny. Jego posadę przy tej szkole 
zajął Józef Opałek ze szkoły św Antoniego a 
opróżnioną tym sposobem posadę nauczyciela 
przy szkole św. Antoniego nadała Rada Karo­
lowi Grabowskiemu, prowizorycznemu nauczy­
cielowi w szkole Piramowicza.

— Rai ]>olski pod protektoratem JCW. 
Najd Arcyksięcia Karola Ludwika odbędzie się 
w Wiedniu dnia 20 stycznia w salach M usik- 
nrreinu. Czysty dochód z balu przeznaczony 
w dwóch trzecich częściach dla głodem do­
tkniętych wieśniaków w Galicyi, a w jednej 
trzec ej dla ubogiej młodzieży akademickiej w 
Wiedniu.

* R eiT aiu laeya . Dyrekcja poczt w Opo­
lu uwiadomiła tutejszą policyę telegroti znie, 
że pocztowy agent ńltmann z Bankau zbiegł z 
służbv i podejrzany jest osprzeniewierzenie listu 
z kwotą 1590 marek. Za przytrzymanie Alt 
manna, który liczy 2,) lat, jest wzrostu śre­
dniego, jasnych włosów — -wyznaczono 150 ma­
rek nagrody.

— Urząd, ta rg o w y  miejski ukarał za 
sprzedaż niezdrowych artykułów żywności a 
mianowicie chlebo, jaj, ryb i kasztanów 8 osób; 
za przekroczenie ustawy o ochronie zwierzyny 
i ptaków 6 osób; za przekupnictwo 18 osób; 
za niezachowanie porządku i nieprzyzwoite za­
chowanie się na placach targowych 35 osób ; 
za tamowanie komunikacji na ulicach 53 osób; 
razem 120 osób.

-j- Do zab y tk ó w  a r c h i te k tu ry  naj­
ciekawszych i najcenniejszych wr naszym kraju 
należy kośe.iót Najświętszej Maryi Panny w Ja­
rosławiu. Kościół ten słynny z odpustów, zbu­
dowany w stylu odrodzenia, jest znakomitem 
dziełem architektury a nadto bogaty w znako 
rnite dzieła sztuki rzeźbiarskiej i malarskiej i w 
liczne puniątki historyczne, inimo łudzącej swej 
wspaniałej powierzchowności grozi upadkiem 
w skutek uszkodzeń poniesionych w przeszłem 
stule-iu. kiedy to po zniesieniu zakonu Jezuitów 
używany był jako magazyn wojskowy. Aby oka­
zała te świątynię od zupełnego uchronić zni­
szczenia, konieczną jest restauracja gruntowna, 
a bezzwłoczna. W braku iunych źródeł poru­
szyli - -iedzi pomieninnogn kościoła zebranie 
funduszów na restaurację z dobrowolnych skła­
dek w całym kraju i zlecili wykonanie tej my­
śli komitetowi utworzonemu z łona istniejącego 
an-ybractwa różańcowego pod przewodnictwem 
ks. Jana Skałuby. Dzięki wspaniałomyślności 
Najj. Rana którv ofiarował na ten cel 500 zł., 
dzięki ofiarności publicznej i poświęceniu kilku­
nastu obywateli mieszczan jarosławskich, któ­
rzy na kilka miesięcy o;uszczali dom i rodzinę 
i chodząc po całym kraju wśród trudów zbie­
rali grosz składkowy, zabiegi komitetu tego 
świetny odniosły m ultat. Zebrano tyle, iż nie- 
tylko już nowy dach zabezpiecza wspaniałe 
sklepienie świątyni, nietylko przygotowania do 
dalszych robót są już poczynione, a w szczegół 
nośń olbrzymie rusztowauia z materyału war­
tości kilku tysięcy złotych, darowanego przez 
lir. Siemieńskich-Lewickich, stoją już g.Jowe, lecz 
pozostało nadto kilka tysięcy zł. Restnuracya 
jednak podjęta być jeszcze nie może, dopóki 
funduszowi odbudowania nie będzie zabezpie­
czony przypływ znaczniejszy. Przypływu takie­
go spodziewa się komitet z loteryi fantowej o 
74.000 losów po 50 centów, którą za upowa­
żnieniem władz urządza osobny komitet pod 
przewodnictwem br Zofii Siemieńskiej. Tak 
wstąpiła sprawa restauracyi w nowe stadyum, 
które zapowiada powodzenie tak pięknym usi­
łowaniom.

— S ta ty s ty k a  p o lic y jn a . W miesiącu 
grudniu z. r. organa dyrekcyi policyi w Kra­
kowie aresztowały 784 osób. Z tych oddano 
sądom cywilno-karnym 373, a mianowicie: za 
za zgwałcenie 1, za pobicie, skaleczenie i inne 
uszkodzenia ciała 2, za kradzież 121, za sprze­
niewierzenie 7, za oszustwo 8, za obrazę sL'a 
ży 5. za powrót z wydalenia 3, za przybra­
nie fałszywego nazwiska 1 , za podrobieuie 
dokumentu publicznego ], za prędką jazdę 5, 
za pozostawienie koni bez dozoru 5 , za zło­
śliwe uszkodzenie cudzej własności 6, za zgor­
szenie publiczue 1, za włóczęgostwo i żebranie 
nałogowe 112, za pijaństwo 95 Od tutejszych 
c k. sądów karnych odebrano po odbyciu ka 
ry 132 ORÓb. Oddano magistratowi miasta Kra­
kowa za żebranie, brak zatrudnienia, brak 
miejsca przytułku, niemoralne życie, zbiegnię­
cie z terminu, oriz dla wydalenia szupasem z 
Krokowa, zbadania przynależności gminnej i t. d. 
102. W szpitalu umieszczono 43 osób Ukarano 
zaś policyjnie za włóczęgostwo, awantury i t. d. 
200 Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 80 
osób, a mianowicie: za przewinienia w służbie 
52, za przekroczenie przepisów dorożkarskich 11, 
za otwarcie szynków w godzinach niedozwolo­
nych 4 , zadręczenie zwierząt 11, za sprzedaż 
ptaków śpiewających i zajęcy schwytąnych w 
sidła 2.

O pow odziach  z całej nieledwie 
i zachodniej Europy nadchodzą alur-

mujące doniesienia, po części znane już czytel­
nikom z telegramów sobotnich. W naszym kra­
ju, na szczęście, odwilż nic jest jeszcze tak 
gwałtowną, ażeby obawiać się należało wielkiego 
pod tym względem niebezpieczeństwa. Na Wi­
śle pod Krakowem puściły lody w sobotę rano, 
1 cz woda, lubo mocno wezbrała, nie zagraża­
ła w ciągu tego dnia wylewem, a popołudniu 
opadła znacznie. Pod Wiedniem nie zmieniło 
się położenie prawie wcale w ciągu soboty. 
Chwilami niebezpieczeństwo ustawało całkowi­
cie, to znowu z utworzeniem się jakiego więk 
szego zatoru stawało się groźniejszem. Pod sa­
mą stolicą jednak kra spłynęła w ciągu soboty 
na głównem ramieniu Dunajowem bez jakich­
kolwiek przeszkód, natomiast większe zatory 
trzymały się pod Krems i pod Fiscbamend. 
Z pod Tulln ruszył zator w sobotę popołudniu, 
bez tylko w mniejszych bryłach odpływał z 
biegiem rzeki. Największe stosunkowo niebez­
pieczeństwo nad Dunajem zagrażało okolicy po­
niżej Fiscbamend, gdzie łożysko założone było 
krą w całej szerokości tak, iż woda nie mając 
odpływu, musiała wystąpić z brzegów, jeżeli 
w ciągu nocy nie nastąpiła jaka zmiana. W 
Wiedniu zarządzono wszelkie środki ochronne 
i ratunkowe ua wypadek powodzi, a komisja 
powodziowa ogłosiła się nieustającą i czuwa 
dniem i nocą w stacyach nadrzecznych z in 
żynierami i powołanymi z Klosterneuburga pio­
nierami. — Podług późniejszych telegramów, 
najgroźniejszy dla Wiednia zator pod Fischa- 
mend ruszył się w sobotę o godzinie 8 wie­
czór. Z miejscowości nad Dunajem od Passau 
do granicy węgierskiej najwięcej dotąd ucier­
piały Stein i Weinzierl, które są oałkowicie 
zalane, tudzież Krems, częściowo nawiedzone 
powodzią. Komunikacja w tych miejscowościach 
odbywa się dzięki pomocy pionierów na ło ­
dziach. W Praterze wiedeńskim kra zdruzgota­
ła i uniosła trzy młyny; w Kaiser- Ebersdorf 
stał pod wodą dworzec kolei Zachodniej; i tor 
tej kolei na niewielkiej przestrzeni był zalany. 
W nocy na niedzielę pogorszyło się znacznie 
położenie miasta Krems, ponieważ oprócz Du­
naju przybierać zaczęły przytoki tej rzeki, Krems 
i Inn. Woda o tym czssie zalała była kilka 
ogrodów w Semmering, tudzież zagrażała przer­
waniem tam w Freudenau, Kaisersunihlen i Lo- 
buu. a pomiędzy ulicami Lineusza i Bellegarde 
przelewała się v ierzohem tam. Mieszkańcy oko­
li-) opuszczali domy, unosząc z sobą co cen­
niejsze ruchomości. — Z Pragi donosi depesza 
d. -3 b. m., że wskutek zbicia się kry na Weł­
tawie pod Mielnikiem, okolica miejscowości 
Wrbno, Lużue i Klom.ka została zalaną. 
N ul Renem w ciągu soboty po.rawiła się zaa 
oznie sytuacja, guyi zatory się rozeszły; i Mo 
zcla pod Metzem zrzuciła lody uie zrządziwszy 
znaczniejszego spustoszeni. Natomiast Sekwana 
dnia 3 b. m. mocno zagrażała Paryżowi. Z gór­
nego biegu tej rzeki niosła kra wiele rozmai­
tych ruchomości i przebierając gwałtawnie zni­
szczyła roboty restaura-yjne koło mostu Inwa­
lidów. Na kilku iunych mostach musiano za­
wiesić ruch komunikacyjny.

— K ośció ł k a to lic k i z wieków śre­
dnich w Iljelinie, obrócony przez 'Turków na 
moszeę, odrestaurowany został kosztem korpusu 
oficerskiego pułku Nagy w odpowiedni sposób i 
będzie wkrótce poświęcony.

— S p rzed aż  d ó b r  w guberniach nale­
żących do generał-gubernatorstwa wileńskiego, 
odbywająca się w rządzie gubernialnym wileń 
skira dwa razy do rAu w styczniu i lipcn, z 
ograniczeniem, że nabywcami nie mogą być 
osoby pochodzenia pńskipgo i żydowskiego, lecz 
jedynie Rossyanie i poddani rossyjscy wyzna­
nia ewangelickiego, będzie się i w tym roku 
odbywała w tych samych warunkach, świeżo 
w Gońcu Urzcdoicym ponowionych. Ze szcze­
gółowego wykazu widzimy, iż sprzedawać się 
będzie 13 różnej wielkości majątków położonych 
w gubernii Wileńskiej, 7 w Kowieńskiej, a ża­
dnego w Grodzieńskiej; jest to cyfra względnie 
bardzo pocieszająca, bo najniższa od rokn 1866, 
w którym takie sprzedaże nastały z mocy uka­
zu 10 grudnia 1865. Przytem wszystkie owe 
majątki są niewielkie; dziewięć uie ma nawet 
100 dzies rozległości, a jeden tylko ma więcej 
nad 1.000. Ten ostatni, nazwany Czerniewicze, 
położony w powiecie Dziśnieńskim, po potrące­
niu gruntów oddanych włościanom i spornych, 
ma około 2.000 dzies. rozległości, a cenę jego 
podano na 63 550 rubli, w której to kwocie 
las figuruje jako mający wartość 38.160 rubli. 
Wszystkie majątki sprzedają się za długi pry­
watne lub rządowe.

- -  W ie lk ie  p rz e ra ż e n ie  sprawiła w 
Stuttgardzie zbrodnia, spełniona w nocy na 31 
grudnia. Pewien pomocnik ciesielski wymordo­
wał w okrutny sposób młotkiem całą rodzinę 
swojego brata, złożoną z rodziców i dwojga 
dzieci Zdaje się, że chciwość była przyczyną 
zbrodni, której sprawca uszedł.

— O k a ta s tro f ie  pofi D undee znaj­
dujemy skąpe tylko szczegóły w dziennikach 
angielskich. O pociągu, który dnia 27 gru­
dnia spotkało tak okropne nieszczęście, że dru­
giego prawie nie znaleźć w rocznikach dróg 
żelaznych, można powiedzieć, że prawdziwie 
„zginął jak kamień w wodzie 11 Sprawozdania 
z dnia 30 grudnia, a więc na czwarty dzień 
po katastrofie, zaznaczają jedynie, że w skutek 
wichru i niepogody, poszukiwania nurków na 
dnie rzeki Tay nie doprowadziły do znaczniej­

szego rezultatu. W ciągu dnia natrafili oni na 
jeden wagon pierwszej klasy, który był próżny, 
jakoż sprawdzono, że nie było ani jednego po­
dróżnego tej kiasy. W ogólności, według jak 
najściślejszego obliczenia ze strony dyrekcyi ko­
lejowej, liczba ofiar pociągu, włącznie już z u- 
rzędrikami i służbą kolejową, nie wynosi nad 
76 — tek przynajmniej zapewnia ponownie w 
dziennikach londyńskich generalny dyrektor 
północnej kolei angielskiej. Królowa przez se­
kretarza swojego wystosowała następującą de­
peszę do burmistrza w Dundee: „Czy nie
mógłbyś pan podać bliższych szczegółów o nie- 
słychanem nieszczęściu na moście pod Tayem? 
Królowa do głębi jest przerażona i żywi jak 
największe współczucie dla wszystkich, którzy w 
katastrofie utracili krewnych i przyjaciół. — 
Nurek, który dnia 30 grudnia już o zmroku 
natrafił na dnie rzeki na wagon pierwszej kla­
sy, zeznał, że drzwiczki znalazł rozbite, dostać 
się jednak nie mógł do wnętrza wagonów, po­
nieważ obicia ławek tak napęczniały od wody, 
iż całkiem zatkały otwór. Zmrok zresztą zapa­
dający już nie pozwolił mu dokonać szczegółu 
wych oględzin. Pociąg leży na dnie rzeki w 
w prostej linii po stronie północnego mostu. Do 
wieczora dnia 30 grudnia wyrzuciły fale ra 
brzeg izeki zwłoki jednego tylko podróżnego, 
60 letniej kobiety, pokojowej Anny Cruick&hank ; 
bez wątpienia więc podróżni znaleźli śmierć we 
wnętrzu zamkniętych wagonów, zkąd dopiero 
wydobywać potrzeba ich zwłoki. Zdanie, że ka­
tastrofa nastąpiła w skutek wykolejenia się po­
ciągu który następnie rozbił poręoz zelazną i 
filary mostu, stwierdza się powszechnie ; wy­
kolejenia zaś przyczyną był niezawodnie wi­
cher, który według obserwacyj stacyi meteoro­
logicznej w Glasgowie, w chwili katastrofy dął 
i  ch.żością 70 do 90 mil angielskich na go­
dzinę. Wicher teki zwłaszcza w zgęszczonem 
w skutek mrozu powietrzu, może w rzeczy sa 
mej wytrącić z szyn cały pociąg, zwłaszcza 
jeżeli tenże posuwa się po linii tak ze wszyst­
kich strun otwartej i formalnie w powietrzu 
zawieszonej, jak poziom mostu wzniesionego 
o 90 stóp blisko nad poziom rzeki. — Dzien­
niki angielskie przypominają, że na krótki czas 
przed ukończeniem olbrzymiego mostu, w lu ­
tym r. 1875, podobny orkan obalił był w tem 
samem miejscu, gdzie zdarzyło się nieszczęście, 
dwa niedostatecznie jeszcze utwierdzone fiiary 
całkowicie, a niejaki p. Pattriok Mattbew, wła­
ściciel dóbr w sąsiedztwie olbrzymiego mostu 
publioznie wtedy wyraził w dziennikach oba­
wę, iż na moście tym musi kiedyś nastąpić 
katastrufa. gdyż regularnie prawie co kilka lat 
zdarza się w tej okolicy (zwykle w styczniu) 
orkan niesłychanie gwałtowny który także da­
wniej już zburzył wielki i silnie zbudowanr, 
most na rzece Moray. Przestrogę jednak tę lek­
ceważeń sobie inżynierowie.

L isty  artystyczne z ffia iU ia .
x.

Zwrot ku lepszemu. Schwinda B aśń  o siedmiu  
krukach. Mała polemika o Artura Grottgera. Siemi­
radzkiego Taniec w śród mieczów. Matejki W ła d y ­
sław  Łokietek, i G ryfina i Leszek Czarny. Gottlieli. 
Ajdukiewicz, Abrahcmowicz, Koniuszko, 1’roszkowski. 
Kryciński, Mroczkowski, Tondos. Piotrowskiego Chata 
ukraińska. Kwiaty p. Adeli Sebuster. Pilotego O sta­
tnie chwile Z yrondystów . Wystawa w K nnstlerhausic  
Polscy artyści. Portret dr. Grocholskiego. Leopolski.

(Dokończenie.)

U p. Sidorowicza krajobrazach dosyć 
często już zaszczytnie wspominałem; o p. 
Rybkowskim powiem słów kilka, gdy przej­
dę do Kunstlerhausu ; a jeśli do naszych ar­
tystów wiedeńskich wolno zaliczyć pannę 
Adelę Schusterównę, noszącą dziś polskie na­
zwisko, podniósłbym wielką precyzyę, z jaką 
malowane są jej kwiatki alpejskie, a którą 
obrazki jej w ogóle wyróżniają się chlubnie 
z pomiędzy utworów innych kwieciarzy 1 
kwieciarek w maiarstwie. Nie osobą artysty 
wprawdzie, który ukrył swo nazwisko, ale 
przedmiotem przynajmniej zbliżony jest do 
nas wielkich rozmiarów obraz, przedstawia­
jący Starhemberga t> Kollonitza, generała i 
arcybiskupa wiedeńskiego z czasów oblężenia 
Wiednia w r. Di83, jak przez ckno izdebki 
w wieży św Szczepana z radością niesły­
chaną spostrzegają rycerskie hufce Jana III, 
spieszące na odsiecz Wiedniowi. Obraz ten, 
choć nie pierwszej świeżości, należący jednak 
do utworów sztuki nowożytnej, imponuje 
głównie rozmiarami; nabiera zaś aktualności 
z powodu niedalekiej dwusetnej rocznicy od­
sieczy Wiednia.

Z pomiędzy rozlicznych płócien, nie ma­
jących już z polską sztuką żadnej styczności, 
na pierwsze miejsce zasługuje znamienity 
° v -v t’ J- ,l0teS°- ^yr °ktora .Akademii mona­
chijskiej ; Ostatnie chwile Zyrondystów , wie­
zionych na stracenie dnia 31 października 
r. 1793 Podobno to najlepsza kompozycya 
artysty, który mimo mnóstwa figur potrafił 
tu ograniczyć się na płótnie małych stosun­
kowo rozmiarów i mimo samej natury przed­
miotu pozbyć się zwykłej sobie teatralności. 
Jakkolwiek p. Piloty bardzo się zdyskredyto-środkowej
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wal w opinji ową znaną denuneyacyą prze­
ciw sędziwemu przyjacielowi, obraz jego 
jednak podziwiany jest przez znawców i liczną 
publiczność, a zawieszony tuż obok obrazu 
Siemiradzkiego, sprawia mistrzowi naszemu 
konkurencyę niebezpieczną; ostatecznie jed­
nak wszyscy przy rozkosznem i tak nie­
słychanie lekkiem dziele Siemiradzkiego 
chętnie zapominają tragicznego wrażenia z 
obrazu Pilotego.

Nie mogąc już rozbierać szczegółowo 
znakomitych utworów pędzla, z któremi co 
krok spotkać się można na tej wyjątkowo do­
borowej wystawie Kunstcereimc, wymieniam 
tylko jako dzieła niepospolitej wartości: Mau­
rycego Thana z Pesztu Hektora opłakiwanego 
przez Andromachę; Bodenhausena z Mona­
chium W irginię  (z powieści Saint-Pierra 
Paul et Yirginie) wyrzuconą przez fale na 
brzeg morski; Fontany Ezopa  pocieszną po­
stać, jak opowiada bajki gronu wesołych 
dziewcząt; Dahla z Dusseldorfu Igraszkę fal 
(postać dziewicza, związana w łódce, kołysa­
nej na wspienionych odmętach, zalewających 
już łódkę, przy świetle księżyca; efekt świa­
tła w falach wyśmienity); Kraya z Wiednia 
Nim fę  uroczej postaci o szlachetnych liniach 
i doskonałej harmonii barw; Małego z Mo­
nachium Starą pocztę na górze Brenner, wy­
borny krajobraz, przedstawiający z pewnym 
humorem przeprząg na stacyi pocztowej w 
górach ; zaprząg składa się z pary wołów i 
pary koni; nakoniec kilka bardzo udatnych 
aż do misterności wykończonych małych 
studyów Czumakowa z Paryża, przedstawia­
jących głowy kobiece.

Zajrzyjmy jeszcze na chwilkę do Kun- 
stlcrhansu, gdzie nowa serya obrazów wcie­
lona do wystawy „nieustającej". Przede- 
wszystkiem uderzą nas tu trzy krajobrazy 
Schucha z Hanoweru, widoki w wielkim 
stylu, prawdziwe wzory krajobrazów leśnych, 
z stafażem z wieku szesnastego. Szczególniej 
efektowny jest leśny krajobraz nocny w świe­
tle księżyca, z szajką rozbójników na zasadz­
ce pobliżu mostu rzuconego na urwiste brze­
gi rzeczki, przez który musi przechodzić ka­
rawana kupiecka. Zieleń drzew i łąki w ta- 
jemniczom clo.ir-obscur sprawia efekt dosko­
nały. Rampendahla z Hamburga Proces z 
czarownicą w kolorycie przypomina nieco 
szkołę niderlandzką; w rysunku czarownicy 
dużo usterek; w ogólności wrażenie obrazu 
pełnego oprawców i narzędzi katowskich jest 
odrażające. Jest tu i Correggio, ale tegoczes- 
ny; artysta monachijski nie wspina się na 
szczyty wielkiego imiennika swego, przedsta­
wia nam Ziodziei na zwierzynę, schwyta­
nych na gorącym uczynku; co więcej, nowy 
ten Correggio ma pędzel bardzo gruby. Zwie­
rzęta wybornie maluje w wielkich rozmia­
rach p. Weishaupt z Monachium; jego roz­
brykany buhaj, usiłujący wyważyć rogami 
drzewo z ziemi, strachem napełnia widza. 
Niepospolitą wartość artystyczną tak w wy­
konaniu, jak w kompozycyi ma wielki kar­
ton kredowy Adama z Monachium: Bitwa  
pod Sedanem, przedstawiający chwilę odpar­
cia konnicy francuskiej przez piechotę pruską. 
Tysiące figur; praca niezwykle mozolna; na 
wystawie międzynarodowej w Monachium by­
ła jako obraz wykonany farbami olejnemi. 
Najwięcej jednak z całej wystawy zaintereso­
wał mię niewielki obraz p. Henryki Wiede- 
buszowej, przedstawiający Przenajświętszą 
Rodzinę w udatnej kopii wedle Klaudyusza 
Lorraina.

Jest w Kunstlerhausie także kilka o- 
brazków naszych artystów. Pana Kowalskie­
go Pigueur przedstawia figurę myśliwską w 
stroju z zeszłego wieku na koniu, podobną 
do tej, która przed kilku tygodniami pochleb­
nego doznała przyjęcia u krytyków tutejszych, 
a o której pisałem i ja  w liście ostatnim 
Wspominając o tym nowym dla nas obraz­
ku, pozwolę sobie zwrócić artyście uwagę na 
zbyt monotonna grupę psów naokoło myśliw­
ca, które wyglądają, jak gdyby .zadaniem ich 
było biegać w dość regularnem kole naokoło 
konia. Chełmińskiego Zwózka drzewa świad­
czy o wytrawnem studyum natury, tchnie 
prawdą i odznacza się dobrym kolorytem. 
Pan Kurella, gdyby swej biegłości w rysunku 
i dobieraniu barw użył do wdzięczniejszego 
tematu, niż Polski dworzec kolei żeiazm j ,  
niewątpliwie mógłby liczyć na lepszy efekt. 
Dwie akwarele p. Rybkowskiego: Przed karcz­
mą i Mleczarz na wozie, na nowo dowodzą, 
że mamy w nim utalentowanego i postępu­
jącego artystę: ale specyalnośeią jego zapew­
ne już pozostaną miniaturki olejne, których 
iwa okazy, wywołujące podziw bezwarunko­
wy, znajdują się znów w Kunstlerhausie. Na 
kilku calach kwadratowych przedstawia nam 
irtysta dwie sceny targowe z Galicyi: Targ 
na słomę i Targ na garnki-, na kilku ca- 
:ach kwadratowych roi się życie prawdziwie 
mrówcze, a te osóbki i przedmioty z taką 
precyzyą są wykonane, że nietylko rozpozna- 
esz je same dokładnie, lecz nawet ich szcze­
góły. Gdyby też p. Rybkowski popróbował 
iił swych choć raz w czemś większem?...

Pomiędzy mnóstwem rysunków uśinie- 
:ha się nam jeszcze fantastyczny, uroczy 
ibraz dość wielkich rozmiarów, dubrze ryso- 
vany i dobrze kolorowany, t. z. Plafondstiick, 
irzeznaczony na sufit sali jadalnej. Nie wiem,

czy artysta, p. Franciszek Lefler z Wiednia, 
jest Polak, choć zdaje się za tem przema­
wiać pisownia nazwiska; dość że udatnej 
kompozycyi tej nie mogę pominąć milcze­
niem.

W  przedsionku jeszcze wabią ku sobie 
marmurowe popiersia p. Rendicza z Zagrze­
bia. Mniej zajmują nas dwa biusty portreto­
we z pod jego dłuta, natomiast napatrzeć się 
nie można Jutrzence w postaci pięknej Czar- 
nogórki. a po prostu porywającego wdzięku 
i uroku jest popiersie owej modnej Putyfary, 
którą rzeźbiarz pobratymczego nam narodu 
przedstawia jako uosobienie Yoluptatis. Tak 
Jutrzenka, jak Yoluptas jest wykonana we­
dle motywów chorwackiego poety Prerado- 
wicza. Czystość i miękkość linij i kształtów 
obu tych dzieł dłuta jest zadziwiająca. Pan 
Rendicz śmiało może iść w zawody z naj­
lepszymi rzeźbiarzami włoskimi naszych 
czasów.

Skończyliśmy przegląd wystaw. Kilka 
notatek jeszcze.

Polskie Koło poselskie zamówiło u p. 
Leopolskiego portret prezesa swego, p. Gro­
cholskiego, dla Muzeum narodowego w Kra­
kowie. Obraz ma być gotowy podobno do 
końca stycznia. Jest to termin za krótki dla 
— wykończenia portre tu ; ale jeśli go w ogó­
le kiedyś ujrzę, jestem przekonany, że p. 
Leopolski nie zaprze się w nim znakomitego 
talentu swego, że będzie to znowu portret 
d la Rembrandt, jak portret ministra Zie- 
miałkowskiego.

Książę Karol rumuński mimo oderwa­
nia Bessarabii od Rumunii czuje potrzebę 
okazania carowi Aleksandrowi swojej wdzię­
czności. Dwaj artyści wiedeńscy pracują z 
pospiechem nad akwarelowem album wido­
ków rumuńskich, które książę zamówił na 
upominek dla cesarza Aleksandra.

Czytałem gdzieś, że już i drugi obraz 
Siemiradzkiego, mianowicie RozbitJci, jest 
wystawiony w Kunstrereinie. Dyrekcya in- 
stytucyi tej nie jest tak niebaczną na interes 
kasy, żeby naraz wystawiać dwa arcydzieła 
tego samego artysty. Ujrzymy Rozbitków za 
kilka tygodni, gdy Taniec wśród mieczów 
spełni swe posłannictwo artystyczne i . 
finansowe.

W liście ostatnim wspomniałem o mie- 
dziorytniczem arcydziele sąsiada mojego pa­
na Sonnenleitera, o kopii Rubensa obrazu 
Święto Wenery. Egzemplarz miedziorytu 
anant toute lettre, jedna z pierwszych odbi­
tek, które wszystkie liczą się na palcach u 
rąk. znajduje się w posiadaniu polskiem, 
mianowicie Waszego stugi uniżonego.

Notatki literaeko-artystyczne.

#  Odkrycie nieznanego poety i to
poety niepowszedniej miary zawdzięczamy au­
torowi znakomitych fejletonów w Kuryerze 
Poznańskim , p. n. Z  daleka i  z  bliska. Jest- 
to postać tak ciekawa i typowa, że choćbyśmy 
mu odmówili wyższych zalet formy, jeszcze 
byśmy liczyć się z nim musieli ze względu na 
treść jego utworów, na ważne w następstwie 
kierunki, którym on dał początek. Adam Celiń­
ski, bo o nim to mówimy, podał pierwszą 
myśl Zakonu rycerskiego, która przez lat wiele 
zajmowała po nim najwznioślejsze w emigra- 
cyi umysły ; on przed Mickiewiczem wieszczył o 
nowym rozkwicie ducha Napoleońskiego, w nim 
także świta jakby zwiastun Towiańskiego — 
zgoła można się w nim dopatrzeć przesłańca 
„ery prorockie)'*. Mimo to imię jego byłoby u- 
tonęło w niepamięci, gdyby wspomniany po­
wyżej pisarz, ze szlachetną troskliwością od­
świeżający pamięć zasłużonych a nie dość zna­
nych postaci, nie był zebrał części pozostałej 
po nim poetycznej spuścizny, listów pisywa­
nych przezeń w ostatnim roku życia do przy­
jaciela, wreszcie rękopiśmiennych notatek Bohda­
na Jańskiego i Bohdana Zaleskiego, aby z tych 
kwiatów złożyć piękny wienioo i ozdobić nim 
skromną mogiłę wygnańca.

Celiński urodzony w r. 1809 w powiecie 
Wiłkomirskim na Litwie, wychowany w Krze 
mieńcu, gdzie się przywiązał serdecznie do Jó­
zefa Korzeniowskiego, wyrzucony w r. 1831 
burzą wojenną poza granice kraju, zrazu u- 
legł pokusom stolicy nowoczesnej cywilizacyi; 
ale nawrócony przez Jańskiego, „na wypróbo­
wanie się w statku i na pokutny nowieyat 
swój podjął się poselstwa do zakładów pol­
skich po całej Francyi ze słowem Boźem." 
Było to zadanie bardzo trudne, gdyż „po za­
kładach wrzała stara rozterka, wszczęta jeszcze 
nad Wisłą, a teraz w boleściach tułaotwa roz­
gorzała do zapamiętałości owej waśni żydow­
skiej na przedświcie chrześeiaństwa ; ówcześni 
brukowi politycy dmuchali z dużych miechów 
na ten rozpościerający się wszędzie ogień “ 
Lubo wątły i chory, z poświęceniem bez gra­
nic oddawał się obowiązkom tej misyi. „Nie­
wyczerpany był i niezbity w tym swoim pe­
wniku, że ojczyźnie można służyć tylko przez 
pojednanie się naprzód między sobą, a potem 
z Bogiem. Spokój i pogoda na jego twarzy 
mięszały nieraz i najzaciętszych przeciwni­
ków. Niekiedy udało mu się przekonać i na­
wrócić całe gromady; nieszczęściem na krótko,

bo duch czasu pędził gdzieindziej." Niewymo 
wne trudy apostolstwa podkopały zdrowie wy­
gnańca ; zgasł też na suchoty w kwiecie mło­
dzieńczego wiekn, bo w 28 roku życia, gdy 
jeszcze młodość i niezwykłe koleje żywota nie 
dozwoliły mu rozwinąć niepospolitego talentu 
pisarskiego. Skłonność do poezyi objawiał ou 
od lat najmłodszych, jeszcze w liceum krze­
mienieckim a dziejowe wypadki i boleści wy­
gnania nastroiły jego muzę do podniosłego to­
nu, bo „Bóg i ojczyzna, owa Jeruzalem, zie­
mia obiecana, miotają jego uczuciem i pobu­
dzają do pieśni." Miłość też kraju i Stwórcy 
dają mu to boskie natchnienie, jakie widnieje 
nawet w mniej wykończonych utworach. „Nie­
pospolity on liryk — czytamy w Kuryerze — 
ale często tchu mu nie dostaje. Wysokiego po­
lotu w pojedyńczych zwrotkach, chromieje w 
przydłuższyeh wynurzeniach, złoty kruszec poe­
zyi zastępując miką krasomóstwa. Niedostatki 
te przecież okupuje ustępami, pełnemi nama­
szczenia, rzucając szczodrą garścią „słowa co 
żyją i myśli oo goreją."

Zdanie powyższe, wypowiedziane przez 
prawdziwego znawcę poezyi, znajduje w samych 
płodach Celińskiego zupełne potwierdzenie. 
Śpiew łabędzi jest uroczem marzeniem, hymny 
podnoszą duszę po nad ziemskie sprawy. Istotnie 
„coś hebrajskiego wieje z nich ; taka czystość, 
moc, sforność w duchu, treści i rytmie." Czy­
tając drobne wyjątki, uczuwamy żal do czcigodne­
go autora fejletonów Z  daleka i  z  bliska, że 
związany ramami krótkiej pogadanki, tak mało 
nam udzielił z literackiej spuścizny po Celiń­
skim ; uaszem zdaniem w dzisiejszej epoce po­
etyckiej posuchy, nie wyłączającej obfitości mniej 
lub więcej gładko utoczonych wierszowanych 
utworów, godziłoby się w osobnej książeczce 
podać wybór tych poezyi, z których bije świe­
żość i szczere natchnienie. Obecnie o widu z 
pomiędzy nich mamy tylko króciuchną wiado­
mość. Ciekawi bylibyśmy prócz innych Rozu­
mu polskiego, Napoleona Bonapartego i To­
pielca. którego pomysł nazywa sprawozdawca 
wspaniałym. Oto szkielet tego ostatniego utwo 
ru : „Na skale św. Heleny duma Bonaparte, 
zaopatrzony w dal morza. Zbliża się jakiś 
okręt — w tem powstaje buna. Okręt się roz­
bija,, cała załoga ginie, bałwany tylko jednego 
topielca na brzeg wyrzucają Czy to wojak z 
pod Marengo, Wagram lub Jeny ? Cesarz do­
myślić się nie może. Wreszcie po twarzy po­
znaje w nim żołnierza polskiego, który pewnie 
puścił się przez morza, by go raz jeszcze oba- 
czyó i przy nim umrzeć. Wtedy przejmuje go 
najcięższa boleść, wyrzut sumienia, że zadał 
taką krzywdę tym, których nadziejami zwuditi- 
czemi przykuł do swego rydwanu i których 
wierność i męztwo były dla niego tylko egoisty 
cznym środkiem."

GŁOSY PUBLICZNE.

P o d z ięk o w an ie .
Wydziały towarzystw „Bratniej pomocy 

słuchaczów wszechnicy lwowskiej" i „Czytelni 
akademickiej we Lwowie" składają Diniejszem 
publicznie najszczersze podziękowanie Jaśnie 
Wielmożnemu Wiktorowi hrabiemu Baworow- 
skiernu za nowy dowód Jego życzliwości i ofiar­
ności dla Lwarzystw akademickich, okazany 
wspaniałym darem na rzecz tychże towarzystw 
200 egzemplarzy dzieła pod tytułem Don Źuan 
Bąjrona Pieśń I, we własnym przekładzie.

Aleksander Lisiewicz przew. Czyt. akad. 
Franciszek Kuczyński przew. Bratniej pomocy.

OSTATBIA POCZTA
R e e e p c y a  c i a ł a  d y p l o m a t y c z ­

n e g o  w p a ł a c u  e l i z e j s k i m  w dzień 
nowego roku podała p. Freycinetowi nowe­
mu ministrowi spraw zagranicznych, pierw­
szą sposobność ofieyalnego zetknięcia się z 
reprezentantami mocarstw, akredytowanymi 
w Paryżu. Spotkanie to, jak pisze Tenips, 
miało charakter szczególnej serdeczności i 
wzajemnych sympatyj. Wszyscy reprezentan­
ci mocarstw byli obecni na tej recepcyi. 
Według zwyczaju stanęli w półkolu, po pra­
wej stronie ambasadorowie, dalej ministrowie- 
pełnomocnicy, a w końcu agenci dyplomaty­
czni. W każdej kategoryi dyplomaci byli u- 
stawieni porządkiem starszeństwa. I tak Mgr. 
Czacki, nuneyusz papieski, stał na czele am­
basadorów, dalej lord Lyons, książę Orłów, 
książę Hohenlohe, hr. Beust i t. d. Prezy­
dent republiki w towarzystwie nowego pre­
zydenta rady i ministra spraw zewnętrznych
i innych ministrów przeszedł się przed fron­
tem tego półkola, zamieniając z każdym re­
prezentantem słowa serdeczności i sympatyi. 
Nowy minister spraw zewnętrznych doznał 
przy tej sposobności najlepszego 1 najsympa­
tyczniejszego przyjęcia ze strony wszystkich 
reprezentantów, z którymi — jak już wiado­
mo — zna się osobiście od długiego czasu i 
którzy bez wyjątku winszowali mu objęcia 
teki spraw zewnętrznych. Gdy p. Freyciuet 
przechodząc po kolei koło każdego ambasa­
dora, znalazł się wobec reprezentanta Nie-

miec, książę Hohenlohe, ująwszy go serde­
cznie za ręce powiedział do niego kilka 
słów dość głośno, aby je wyraźnie usłyszeć 
mogli wszyscy jego sąsiedzi. Powinszowaw­
szy czcigodnemu prezydentowi rady oznajmił 
mu ks. Hohenlohe, że otrzymał właśnie od 
księcia Bismarcka depeszę z prośbą, aby zło­
żył p. Freycinetowi w jego imieniu życzenia 
i oświadczył mu, że jakkolwiek ubolewa nad 
odjazdem p. Saint-Valiera. który zostawał w 
bardzo dobrych stosunkach z dworem n ie ­
mieckim, pragnie usilnie utrzymać nadal przy­
jazne i pokojowe stosunki, które dotąd istnia­
ły  pomiędzy obydwoma krajami. Książę Bis­
marck dodaje, że się spodziewa, iż p. Frey- 
eińet zechce ze swej strony przyczynić się 
do zachowania tych wybornych stosunków. 
Książę Hohenlohe dodał jeszcze, że czuje się 
bardzo szczęśliwym z powoda, iż został wy­
brany na tłumacza uczuć p. Bismarcka wo­
bec p. Freycineta i że cieszy się przede- 
wszystkiem z tego. iż objęcie spraw zewnę­
trznych przez p. Freycineta pozwoli mu je ­
szcze bardziej wzmocnić węzły przyjaźni, 
które łączą nietylko ich osoby, ale także icn 
rodziny, P. Freyciuet podziękował serdecznie 
księciu Hohenlohe za słowa, które wystoso- 
sował do niego w księcia Bismarcka i wła- 
snem imieniu. Prosił nadto księcia Hohenlohe, 
aby uwiadomił księcia Bismarcka o jego ży- 
wem i szczerein pragnieniu utrzymania przy­
jaznych i pokojowych stosunków, które łączą 
Francyę z Niemcami i wyraził radość swoją z 
powodu, że w podobnej sprawie ma takiego 
pośrednika jak ks. Hohenlohe, z którym bę­
dzie mógł ścieśnić węzły przyjaźni, łączące 
ich rodziny od długiego czasu.
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N o w y  g a b i n e t  f r a n c u s k i  odbył 
naradę nad ułożeniem programu. Program 
ton obejmować ma ułaskawienie wszystkich 
skazanych za udział w komunie, tak tych, 
którzy są trzymani w Guyanie jak i tych, 
którzy uszli za granicę, lecz rząd nie przy­
zna im praw obywatelskich, aby" nie zaludnić 
komunistami Izby deputowanych, rad gmin­
nych i departamentowych. Wyjęci są z pod 
amnestyi ci. którzy dopuścili się pospolitych 
zbrodni. Artykuł 7 ustawy o wychowaniu 
Ferrego ma być utrzymany, ale rząd nie zro­
bi z przyjęcia go lub odrzucenia kwest) i ga­
binetowej. Wskazuje to, że rząd nie jest pew­
nym przyjęcia ustawy. Słychać także, że 
książę A u ma ł e ,  który jest komendantem 
korpusu, otrzymać ma demisyę i że co do 
ks. N a p o i e  c n a  powziętą być ma jakaś sta­
nowcza decyzya

Telegram zawiadomił nas o przmówie- 
niu cara Aleksandra d. 31 z. m. podczas 
przeglądu pawłowskiego pułku gwardyi i je­
dnej dywizyi pułku przybocznej gwardyi ko­
zaków. Car wyraził d w u k r o t n i e  przekona­
nie, że pułk pawłowski, który odznaczył się 
w wojnach z lat 1828, 1831 i 1877, pozo­
stanie również wiernym drugiemu szefowi 
swojemu, Wielkiemu księciu następcy tronu 
To przemówienie — pisze Koln. Ztg. — sta­
nie się niezawodnie tematem rozmaitych po­
litycznych konibinacyj. Oddając honory swo­
jemu synowi, podniósł car dwukrotnie, „że 
żywi nadzieję, iż pułk ten służyć będzie na­
stępcy tronu tak wiernie, jak jemu samemu". 
Zauważano także, że telegram urzędowy po­
spieszył donieść światu, iż po przeglądzie 
wojsk pojawił się car w towarzystwie na­
stępcy tronu na uczcie, i że do sali jadalnej 
wprowadził pod rękę małżonkę swego syna. 
frzedewszystkiem chciał widocznie ten tele­
gram powiedzie światu, że car i syn jego, 
który kiedyś zastąpi go na tronie, są ze sobą 
w najlepszej zgodzie i zaprzeczyć wiadomości 
podanej w ostatnich czasach przez niektóro 
dzienniki, jakoby car, z powodu różnicy adań 
co do wewnętrznej polityki, był w niezgodzie 
z swoim najstarszym synem. To znaczenie 
przemówienia cera Aleksandra nie potrzebujo 
żadnego komentarza i jest wcale zrozumiałe. 
Ale z drugiej strony spodziewać się można, 
że słowa cara Aleksandra będą jeszcze ina­
czej komentowane, a mianowicie w ten spo­
sób, iż car chciał zwrócić uwagę na możli­
wość blizkiego już następstwa swego syna w 
naczelnej komendzie słynnego pułku gwar­
dyi, czyń mówiąc zrozumiałej, na bliską 
ewentualność zrzeczenia się tronu na rzecz 
swego najstarszego syna. Słowa cara Ale­
ksandra— tak kończy Koln. Ztg. — nie mu­
szą koniecznie, zdaniem naszem, właśnie tak 
być tłumaczone, ale nie jest także rzeczą wy­
kluczoną, że tym słowom można nadać także 
i takie znaczenie.

Z Nowym Rokiem według starego sty­
lu mają nastąpić w R o s s y  i ważne zmiany 
personalne. W a ł u j e  w ma zostać prezyden­
tem rady ministrów. M a k ó w ,  ministrem 
dóbr skarbowych, a w jego miejsce generał 
L o r i s  M e l i k  o w, ministrem spraw wewnę­
trznych. Ganerała G ó r k ę  na posadzie gu­
bernatora petersburskiego ma zastąpić gene­
rał T o t l e  b o n ,  a tego w Odessie" hr. Piotr 
S z u  w a ł ó w .  Następcą hr. Loris Melikowa 
w Charkowie ma być generał I g n a t i e w .
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Obiega również pogłoska o bliskiej dymissyi 
ministra oświecenia hr. T o ł s t o j a ,  którego 
tekę objąć ma tajny radca D e l j a n o w .

Niedobrem jest świadectwem wzaje­
mnego stosunku dwóch sąsiadów, jeżeli obaj 
zaczynają zwracać uwagę na swe granice i 
zaopatrywać je na wszelki wypadek. Ale 
wprost już świadczy o dwuznacznych za­
miarach podpatrywanie słabych stron sąsiada, 
kędy najsnadniej możnaby w niego ugodzić. 
W prasie niemieckiej coraz częściej spotkać 
się można ze studyami strategicznemi na te­
mat obronności granicy prusko-rossyjskiej a 
nawet inwazyi w granice Rossyi. Także w 
ostatnich czasach pojawiło się w Berlinie 
studyum tego rodzaju, napisane przez jakie­
goś’ oficera. Nie jesteśmy w możności osą­
dzić, o ile praca ta przewyższa mne w tym 
przedmiocie, ale co jej nadaje szczególniej­
szego znaczenia, to okoliczność, że organ 
inspirowany, Nordd. Allg. Ztg., uznała za 
rzecz stosowną zdać z nDj obszernie sprawę. 
Autor z całą otwartość ą żołnierską rozbiera 
szanse wpjnv niemiecko-rossyjskiej, a przy- 
tem wierny taktyce Moltkiogo staje na sta­
nowisku ofenzywy. Oto próbka z tego zaj­
mującego w każdym razie essay: „Najdra­
żliwszym punktem Rossyi w jej północno-
zachodnich, najbliższych Nit-miec prowin- 
cyach, jest niezawodnie sam Petersburg, a 
operaoya zaczepna przeciw temu polityczne­
mu i administracyjnemu centrum było by 
zdolna wułynąć na rezultat wojny. Ale sto­
lica ro.ssyjska oddalo ;a jest 800 kilometrów 
od granicy niemieckiej; inwazjo wycho 
dząca z Prus wschodnich i sięgająca
aż pr tę stolicę, miałaby na ewej drodze
nietylko kilka znacznych rzek, wąwozów i 
rozległych moczarów, ale musiałaby także 
rozszerzyć się znacznie po obu stronach dla 
zabezpieczenia sobie komuuikaevj. Z lewej 
musiałaby się zapłonić od wybrzeża, zkąd 
przy pomocy panującej na m rzu floty ros- 
syjekiej mogłyby być przygotowane ekspedy- 
cye przeciw jej komunikacjom, z prawej po- 
trzebaby dla zabezpiecz nia ustawić chyba 
całe armie, któreby były w stanie cofającym 
się w głąb kraju armiom polowym rossyj- 
Bkim i nadciągającym powoli licznym nowym 
wojskom skutecznie stawić czoło. A przytem 
nie moinahy przeszkodzić równocześnie kon­
centrowaniu w Polsce znacznych sił zbroj­
nych, któreby ztamtąd mogły wykonać na­
pad na Prusy. Z takiego położenia rzeczy 
wynika dla Niemiec konieczność o p a n o w a ­
n i a  p r z e d e w s z y B t k i e m  P o l s k i  a to w 
takim rozmiarze, iżby WRzelka akcya rossyj- 
Bka z tej strony była niemożliwą. Królestwo 
Polskie jest częścią Rossyi stosunkowo naj­
bardziej zaludnianą, i nadaje się wybornie 
już z natury do wielkich operacyj; to też 
zad nie niemieckiego kierownictwa wojenne­
go nie byłoby niewykonalnem a dłuższa o- 
kupacya zdobytego kraju mogłaby wystar­
czyć do osiągnięcia ostatecznego celu wojny. 
Z takiem pojmowaniem stosunków strate­
gicznych zdają się też liczyć rossyjskie przy­
gotowania obronue, o których mamy wiado­
mość8.

Petersburgski korespondent Wiener A -  
letidprst donosi, żc naczelne dowództwo cx- 
pedycyi rossyjskiej na M er w, która na wio­
snę podjętą zostanie. obejrnie_gen^J£aji^^

ennik lw o w sk ie1 Izby handlow ej i p rzem ysłow ej.
Lwów dnia 3 stycznia 1880
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f m a n n ;  wojska rossyjskie wyruszą z Samar- 
kandu i unikając puszcz, maszerować będą 
albo przez Buckarę albo przez Hissar, podczas 
gdy równocześnie druga kolumna pod ko- 
komendą Tergukassowa, albo Łomakina 
wyruszy z Czykislaru. C h a n  C h i w y  
i E m i r  B u c h a r y  mają brać udział w wy­
prawie. Du wiosny mają Anglicy dość czasu, 
aby poczynić swe przygotowania przeciw za­
borowi Merwu, mianowicie zaś opanować He- 
rat, bez którego aneksya ta nie miałaby zna­
czenia. R usskij Inwalid  donosi z Taszkentu, 
że w pierwszych dniach grudnia przybyli 
tam s e r d a r o w i e  a f g a ń s c y ,  Neik Moha- 
med chan, brat Szyr A lego i stryj jego ule­
ma Hussejn chan ze świtą z ośmiu ludzi 
złożoną. Przybyli twierdzą, że uciekli z Ka­
bulu po bitwie z Anglikami i prosili o go­
ścinność.

Italia irredenta dała nowy znak życia. 
Dnia 28 grudnia odbył się w Rzymie po­
grzeb generała A v e z z a n y ,  jednego z na­
czelników partyi rewolucyjnej we Włoszech. 
Pogrzeb miał cechę wielkiej narodowej ma- 
nifestacyi, a nawet najwyżsi dostojnicy pań­
stwa wzięli w nim udział oficyalny. Między 
trzymającymi końce całunu, znajdowali się : 
pan Oairoli i prezydent senatu. Nad grobem 
były patryotyczne mowy, ale poważna ta u- 
roczystość, nie obeszła się bez skandalu. Dwaj 
nieznajomi wydobyli nagle chorągwie Italia 
irredenta i zaczęli powiewać niemi po nad 
głowami obecnych. Powstało zamięszanie, 
policya bowiem rzuciła się na demonstran­
tów i wydarła im z rąk sztandary rewolucyjne, 
lud zaś stanął po stronie irredeDtystów i wszczął 
bójkę z policya, której odebrał jedną chorą­
giew! Zajście to, samo w sobie małoznaczące, 
nie pozostanie bez następstw. W trzy dni po 
pogrzebie, pojawiła się broszura pod napisem : 
„Słowo prawdy o zajściu na pogrzebie gen. 
Arezzany“. której autor, Im briani, zarzuca 
ministrowi D e p r e t i s o w i ,  że demonstracya 
odbiła się z jego wiedzą i przyzwoleniem. 
Rząd ma zaprotestować przeciw tej broszu­
rze, a całe zajście będzie przedmiotem inter- 
pellacyi w parlamencie.

prezydenta komitetu ministeryalnego 
uw ażana jest za bliską.

Rzym, 4 stycznia, Dziennik u- 
rzędow y oświadcza, że zupełnie me- 
prawdziwem jest tw ierdzenie Imfcria- 
niego, jakoby w rozmowie z nim  dwaj 
m inistrowie oświadczyli się za d ą ż ­
n o ś c i a m i  Italia irredenta. Menotti 
Garibaldi, który był obecny przy tej 
rozmowne, zapewnia w dzienniku R i- 
forma, że m inistrow ie stanowcze i e- 
nergicznie oświadczyli się przeciw  
w szystkiem u, coby w yw ołać mogło 
nieporozum ienia międzynarodowe.

I rzepik — •—. P a r y ż :  mąki 159 klgr. 72-25, 
olej rzepakowy S’0'75, spiritus — •—. W r o ­
c ł a w :  Pszenica —■— , żyto —•— , owies 
— , spiritus —•—, kukurudza — •—, Ko­
l o n i a  Pszenica — •— .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 4 stycznia W edług w ia­

domości, które centralny komitet dla 
spraw  powodzi otrzym ał do godziny 
7 1/, w ieczór, kra z K rem s przeszła 
koło Tuln po południu. Także w H am ­
burgu i P ressburgu  kra m iała już ru ­
szyć.

N a j j a ś n i e j s i  P a ń s t w o  przy­
byli po południu do Preudenau i za- 
siągali tam  najdokładniejszych infor- 
macyj o stanie kry.

Petersburg, 4 stycznia. W szyst­
kie pogłoski o u s t a n o w i e n i u  r e ­
j o n  c y  i, o licznych m ianow aniach w 
w ewnętrznej służbie państwowej i o 
zmianie osób na posadach generalnych 
gubernatorów  są zupełnie nieuzasa­
dnione. Tylko nominae.ya W ał ujp. w a na

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 3 stycznia 1880, godzina 2 

min. 30 Losy kredytowe 174, Węg. akeye 
kredyt. 270-:5, Akcye anglo-austr. 144-60, 
Akcye bankn Union 104-20, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 253-25, Akcye kolei północnej 
234-50, Akcye kolei południowej 84 75, Akcyi 
kolei Alfóld 146'—, Akcye kolei Elżbiety 
183*75, Akcye kolei Lwow-Czerniow 149-—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 137-—, 
Akcye kolei Rudolfa — Akcye kolei Al­
brechta — , Węg oblig. państw, w złocie 
79 25, Galic. oblig. indemn. 95 75, Losy z r. 
1864 16(5-75, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
119-75, Akcye banku obrotowego — , Losy 
tureckie 1610, Ancye kolei węg.-galic.— •—, 
Akcye kolei państwowej — •— , Akcje banku 
związkowego !51‘50, Rubel papierowy l-22*s/4, 
Wiedeńskielosy 118-— Węgierskie losy 108-—, 
Mark. niemiecki —*—, Węgierska renta 97*72, 
Usposobienie osłabione.

W ied eń , dnia 3 stycznia 1880, godzina £ 
minut. 40. Akcye kredytowe 29 i *60, Anglo- 
Austr. —*—, Unionsbank — —, Kolej Karola 
Ludwika 25450, Południowa — —, Renta 
pap. 6987, Rubel papierowy—-—, Gal. listy 
zastawne 99.50, Gal. indemnizacyjne —•—, 
Mark niern. —•—, Gal. bank rustykalny 102-50, 
Losy z r. 1860 —-— , Napoleonsdor 9*31—, 
Usposobienie —

W ie d e ń , 5 stycznia 1880 godz. 10 min. 
38, Akeye kredytowe 290 80, Anglo-austr. 
145 —, Akcye banku Union 106-20, Kolej 
Kar. Ludw. 255-90, Południowa — *—, Na- 
poleonsdor 9’31—, Rubel papierów. —*■— * 
Renta pap. —■—, Galic. bank hip. —*— 
Gal. oblig. indemn. — *—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — •—, Losy z r. 1860 — *—, 
Usposobienie stłumione.

T e le g ra m y  zbożow e z d. 3 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica 13 50 do 14 50 zł„ ży­
to 10-25 do 10 50 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 36'25 do 36 75 zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14 70 
do 14 75 zł., rzepak (styczeń—luty) —"— zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na styczeń-lu ty ) 
240-50, żyto — •—, spiritus loco 54"70, olej 
rzepakowy 59 50. S z c z e c i n :  Pszenica —,

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
■'.nu £ stycznia 1880 o g- dżinie 7 rano

Barometr zredukowany do 0° 736.76mm. Psy­
chrometr sueby -j- 1 2 “C. Psychrometr wilgotny 0.8 
Prężność pary 4.,,mm. Wilgoć 9211/,, Zachmurzenie 4 -1 0  
(śnieg) Wiatr N W l Ozon 8

Temperatura powietrza — 1.03R.
Stan barometru nad poziom morza 762.86.mm 

Barometr idzie w górę.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 5 stycznia 1880.

Hotel 6 eorge‘a
Pp. F. Siridowicz z Łańcuta H Kiesz- 

kowski z Kiakowa. R. Strassern z Borysławia. 
F. Płu howski z Rossyi.

Hotel Angielski,
Pp. J. Jaworski z Czereza. K. Pawłow­

ski z Zdeszowa W. Wołodkiewicz z Brzozdo 
wic. Z Wysocki z Podsosnowa.

Hotel Lazarusa.
Pp. M Kubel ze Stryja .1. Kuttin ze

Złoczowa. H Sperling z Tarno ola. E. Gelber
z Podhajec A. Weinreb z Grzymałowa K. 
Teicłnnaun z J strzębic.

Hotei Kuhna.
Pp S. Gottleb z Liwoza. A. Masłowski

z Nadwórny. K. Hałuszczrński z Rzeczki.
Hotel Langa

Pp. H. hr Pjegłowska ze Sniatynki H. 
Lobstein z Wieonia.

Odjechali ze Lwown.
Pp. J. ks Swidrygełło Swiderski do 

Dzwiniacza E. hr. L. Greli do Wiednia M. 
Borowski do Podhajec. B Gniniński do Ska- 
łatu W. Onyszkiewicz do Zbaraża S Zwolski 
do Bryńce.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
ł* ra j-ccli«»d*ą d o  L i t o w a .

Według południka Pcsztenskiego.
I  i h t e r u i o w J e c :  o godzinie 9 minnt 4( 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie i 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go 
dżinie g minut 38 po południu foociw 
mięszany)

Z e  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) do Lwowj 
o godz. 8 min. 24 wieczór

Z  K r a k o w a : o godzinie 5  minut 20 raar 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 0 
wieczór (pociąg osobowy; ; o godz. 11 przed

południem pociąg mięezuny).
Z  l* o d w o Io c z y fc h  : (na dworzec w Podzam- 

ozu) : o godzinie 2 minnt 53 rano (poeiąj; 
mięszany) ; o godzinie 3 mii 19 po połud­
niu (pociąg mieszany) ;

i® P o d w o ł o c z y s k  : (na dworzec lw ow ski 
główny): o godzin. 10 m 10 wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz 3 min. 30 ranc 
(pociąg osobowy): o godz. 3 min. 62 p„. 
południu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  z e  I . w o w h .

W edług południka Pesztcńsciego:
I » o  C z e r n i o w l e c :  o godz. 6 mm. 10 ra­

no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 mit 
50 w połndnie (pociąg mięszany); o godz

  TO'tv 50 w nocy (por-iasr mieR-caru-*.

95 65 96 65

98 __ 99 _
98 — 100

19 50 21 50
27 --- 29

5 42 5 52
5 43 5 53
9 31 9 38
9 55 9 65
1 68 1 70

1 2 1 - 1 2 3 -
57 70 58 20
99 50 190 50
99 25 100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 31 grudnia 1879.

1. Dług państwa. płacą żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad . ............................  69.10 69.25
łuty sierp ień .................................. 69.10 69.2-5

Jednolity dług państwa vr srebrze .
styczeń-lipieo....................................... 70.70
kw iecień-październik....................... 70.70 70.85

L °sy z roku 1854 po 250 złr. . .
„ 1860 po 500 złr. 5 pr. 130. -  131. —

n „ 1860 po 100 złr. 5 p r .. 13 350 134.50
n „ 1864 (z premią) po 100 złr. 166 25 166.75
« „ 1864 „ ’ po 50 „ I6u 75 166.25

Kenty Com. po 4 ! lir. austr. . . . 28 .— 30.—
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc.............................................  144. 144.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 101.— 102.—
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 81.35 81.50

2. Obligacye indemn. 5 pr. (za J 00 zł. m. k.)

C z e c h ........................................................  102.75 103.75
Bukowiny .   93.— 93.75
G a lie y i .................................. . 95.75 96.Z5
Niższej A u s tr y i .......................................  104.75 105.25
Siedmiogrodu.............................................  85.75 86.50
W ę g ie r ........................................................  88.— 88.75

3. Akeye.
Bank Auglo aust. 200 zł. emil. zł. 189 144.30 144.60
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 291.50 291.75
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 810.— 81fi.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  213.— 215.—
Gal. bankd. han. i prz. a200 zł. wpł. 40 pr.—.— — -—
Gal. zabł. kred. ziemski a 200 zł. — •
Banku narodowego a. 600 zł. . . .  —• -—
Kol. Albrechta a 2 ;0 zł. w srebrze. __— .— —•
Aust. Tow. żegluni par. po 500 zł. m. k. 590. 592.
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł „ 181. .81.50
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. . • •
Północna kolej po 1000 zł. m. k . 237-5. 2330.
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 250.— 250.50

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Iow . kol. żel. państw, po 260 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
1 kol węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
147.75 148.25 ‘
274.75 2*6.25 

81-50 82 -
11 >. — 110.50

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

1 owsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. 

n „ „ w 2 0 1 .6  pr.
i. „ „ w 3 6 1 .5 h* pr.

Cral. Tow. kred. w. a po 4 proct. .
« ., „ po 5 proct. .
n „ „ po 5 proet. w

37 latach zwrotne . . . .
Gal. banku hic. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. 
Banku narodowego po ó proc.
Węg. Tow. ziem. po 51/* proc.

» „ po 5 proc. .

102 .  -  -  -  

l o l  -  101.50 
98.— — .—
95.50 —
88.50
95.50
95.50

9 6 . -
9 6 .--

99.25 100.— 
1 0 2 .-  102.50 
99.50 luo.50

ioo.3o ioo!so 
95.— 96

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

81.30 81.70

79.40 79.70 
104.— 104.50 
100.50 — .—
102.75 103.25 
102.25 - . -
101.75 102.25

Kol. Albrechta a 3d0 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

po 100 zł. w. a.......................
K&l gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr.

„ ft emisyi . .

” ” iw  ■
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 186S 
z r. 1872

Węg. gaj. kol. a 200 złr. 5 proc. w sr.

6. Losy.
Inst kr. d la  b an . i pr. do 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. in. k..........................
Tow. żegl. par na Dunaju po 190 z ł m.k. 106.50 107.— '

85.80
88.75
82.25
78.75
79.25

86.10
89.—
82.75
79.50
79.50

płacą
Keglevicha po 10 zł. m. k. . 17.—
Losy miasta Krakowa . 19.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a. 38.60
Palfiego po 4 zł m. k . ....... 38.75
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 18,25
Salina po 40 zł. m. k.............  52. -
St. Genois po 4 > zł. m. k. . . . 44.50
Pożyczka m Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 27.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . li;J.—

„ po 50 zł. m. k. . . 63.
Waldsteina po 20 zł. m k... 32.25
Windischgratra po 20 zł. m. k. . 36.25

żadaja
1 8 . -
20.

39.50 
39.25 
18.75 
5 3 . -
45.50 
27.7o

32.50
36.75

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p n. . —.— —. -
Berlin za 100 mark w. p. n. . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark p. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. — .— —. -
Londyn za 10 ft. szt. . . 116.80 117. —
Paryż za ! 00 fr, . . • 46.30 46.30

K urs złota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . ■
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro .......................

5.53—
5.49.—

9.31.—
9.61.—

5.54.-
6.51.-

9.32."- 
9.62.-

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
lelegraiow any kurs wiedeński

175.25 176.25 
39.25 39.75

z dnia 3 stycznia 1880
Jednolity dług państwa w banknotach
n » . , » „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ............................ ......
Losy pożyczki z roku 1 8 6 o .......................
Akcye banku austro-węgierBkiego . . . 

„ „ kredytowego . . . .
L o n d y n .................................. .....
Srebro . . . . . . . . .
Napoleondor . . .............................
Dukat cesarski men.........................................
lOo marek niemieckich . . •

zł.
69 75 
71,15 
81 70 

1 8 ll— 
840—  
297 15 
llb |6£

9 31
5,5i

57I7C



(53 1—3) O g lo t i z c u l e
L. 4422. W sprawie egzekucyjnej Moj­

żesza Altsehiilera przeciw Iwanowi Kundlo­
wi pto 116 zł. z pn. odbędzie się w tutej­
szym e. k. sądzie w trzech terminach a 
mianowicie na dDiu 15 stycznia 1880 12go 
lntego 1880 i 11 marca 1880 publiczna eg­
zekucyjna sprzedaż wedle protokołu z 9 pa­
ździernika 1878 do 1. 4008 zastawniczo opi­
sanej, a na dniu 21 lipca 1879 do 1. 2902 
egzekucyjnie oszacowanej w Wasylkowcach 
pod 1. s. 135 a n. subrep. 14 położonej, 
dłużnika Iwana Kundla własnej, ciała tabu­
larnego mestanowiącej realności, składającej 
się z około 440 kw. sąż. ogrodu na tako­
wym znajdującej się starej eh ity  i około 
l '/2 morga ornego pola.

Cena wywołania wynosi 400 zł a po­
ręczne 40 zł.

Wyż powołane protolr ła zastawnego 
opisania i oszacowania sprzedać się mającej 
realności tudzież dalsze warunki licytacji 
interesowani w tusądowej registraturze przej­
rzeć mogą.

C. k. Sąd powiatowy
Husiatyn 17 listopada 1879.

(8514 1— 3) O b w l e a i c t e n i e .
L. 6569. C. k. Sąd powiatowy w Zba­

rażu wiadomo czyni że po ułożeniu przystęp­
niejszych warunków licytacyjnych w celu 
ściągnięcia wywalczonego od Nussyma i 
Ghany Gittli dw. im. Niissbaumów, przez 
Wilhelma Preisnera kapitału pożyczkowego 
2000 zł. z pn. odbędzie się publiczna sprze­
daż realności pod 1. 69 w Zbarażu położo­
nej, dłużników własnej, wyznaczając w tym 
celu termin licytacyjny na dzień 17 lutego 
1880 o godzinie 10 rano, na którym real­
ność rzeczona za jakąbądź cenę, tylko z tą 
odmianą, że wadyum wynosi 5 prc. od sza­
cunkowej sumy 9085 zł. a. w pod warunka­
mi licytacyjnemi w Gazecie Lwowskiej pod 
1. 36, 37 i 88 ogłoszonemi sprzedaną zosta­
nie.

Reszta warunków licytacyjnych i ekst­
rakt tabularny przejrzane być mogą w tu ­
sądowej registraturze.

O czem się się strony interesowane, i 
tych wierzycieli któryinby rezolucja ta do­
ręczoną być nie mogła, tudzież tychże które- 
by po dniu 19 grudnia 1878 do tabuli we 
szli, do rąk: kuratora c. k. Notaryusza Ku
kawskiego zawiadamia.

Zbaraż 11 grudnia 1879.
(63 1— 3) G t l y k i .

L. 5150. C. k. Sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasz , że w tymże dnia 29 stycz­
nia 1880 o godzinie 10 rano przeprowadzo­
ną zostanie egzekucyjna sprzedaż trzech ka­
wałków gruntu w Dynowie pod 1. k. 188 
subrep. 259 położonych, Ludwika Zimnego 
własnych na zaspokojeuie wierzytelności Mi­
chała Brzęka w kwocie 24 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 80 zł. w. a.
Wadyum 8 zł. a. w.
Protokół zastawnego opisania i resztę 

waruDków sprzedaży tych 3 kawałków grun- 
gruntu można przejrzeć w tutejszosądowej 
registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się Michała 
Brzęka, niewiadomego z miejsca pobytu dłu­
żnika Ludwika Zimnego przez kusatora p. 
Jana Kędzierskiego i edykta, tudzież c. k. 
Prokuratorę skarbu imieniem wysok. skarbu 
i funduszu iodeminizacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy
Dubiecko dnia 27 listopada 1879.

(8502 1—3j E  d y k t .
L. 12844. C. Sąd obwodowy w Prze­

myślu rozpisuje c*-lem zaspokojenia sumy
7711 zł. 20 ct. z większej sumy 8000 zł. z 
procentem po 7 prc. od dnia 23go września 
1878 i kosztów cgzekueyi 19 zł. 31 ct. pu­
bliczną przymusową sprzedaż dóbr Równia 
Franciszka Ksawerego Polanowskiego wła­
snych na rzecz galicyjski* j kasy oszczęd­
ności w trzech terminach a to na dzień 6 
lutego, na dzień 8 marca i na dzień 8 kwie­
tnia 1880 na których te dobra pod następu­
jącymi waiunkami w biurze 1. 3 sprzedane 
będą.

1. Cenę wywołania stanowi suma
28.480 zł.

2 . Wadyum wynosi 2800 zł.
Resztę warunków można pizeglądnąć 

w tutejszej registraturze.
O tern zawiadamia się wszystkich *ie- 

rzycieli hipotecznych którzyby po dniu 7go 
października 1879 prawo hipoteki na tych 
dobrach uzyskali do rąk kuratora p. adwo­
kata Skórskiego z substytucyą p. adwokata 
Dra Łobaczewskirgo ustanowionego.

Przemyśl 26 listopada 1879.
(8521 1— 3) E  «1 y  k  t .

L. 6435. C. k. Sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszym, iż c*lem zaspo­
kojenia wierzytelności Kisiela Zweigla w 
kw^ocie 51 zł. odbędzie się w sądzie egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. k. 16 rep. 3 
w Gorzycach ciała tabularnego niestanowią- 
cej Jana Biehajł? własnej a to dnia 19 lu­

tego, dnia 19 rasrc.a i dnia 19 kwietnia 1880 
zawsze o 10 rano.

Ceną wywołania jest 1303 zł. 80 ct.
Wadyum wynosi 130 zł. 38 ct.
Reszta warunków licytacyjnych można 

w sądzie przejrzeć, o czem sie, strony do 
rąk własnych, niewiadomi wierzyciele przez 
kuratora adw. D n . Gaberlego w Jarosławiu 
zawiadamia.

Przeworsk 12 września 1879.
(56 1—3) V g l « » r e n le .

L. 8214. O k. sąd powiatowy w Tłu­
maczu podaje do wiadomości że wsprawie 
egzekucyjnej Stanisława Stępkowskiego prze­
ciw Stanisławowi Kuibida pto 300 złr. w. a. 
odbędzie się licytacya realności pod 1. 223 i 
224 w Niźuiowie dłużnika własnej ciała ta­
bularnego niestanowiącej a to w sądzie w 
Tłumaczu w dniach 22 stycznia 1880, 23 
lutego 1880 i 2 kwietnia 1880, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem na 
pierwszych dwóch terminach za lub wyżej 
ceny, na trzecim niżej ceny szacunkowej.

Akta opisanie, oszacowania i warunki 
są w sądzie do przejrzenia.

Tłumacz 9 grudnia 1879.
(52 1—3) E  d y k t.

L. 3875. W tut. sądzie odbędzie się
celem zaspokojenia wywalczonej przez Wittle 
Peterseil przeciw Jędrzejowi Zapalikowi i 
Maryi Bsrendowicz sumy wekslowej 12 złr. 
80 ct. z 6 proc. odsetkami od 14 listopada 
1874 kosztów sądowych i egzekucyjnych 9 
złr. 80 ct , 2 złr. 44 ct., 8 złr. 34 et., 2
złr. 50 ct i 6 złr. 89 ct. w. a. egzekucyjna
sprzedaż nietal ularnei realności pod 1. k. 
490 w Gródku dnia 15 stycznia i 12 lutego 
1880, powyżej lub za conę szacunkową, zaś 
dnia 18 marca 1880 nawet poniżaj tej ceny, 
zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 70 złr.
Wadyum 7 złr. w. a.

C. k. sąd pow iatow y
Gródek 24 września 1879.

(58 1—3) E  d 7  fet <u
L. 6125. C. k. sąd powiatowy w Zbo- 

rowie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, te  na zaspokojeuie sumy 360 złr. w.
a. z pn. przymusowa sprzedaż gruntów real­
ności nr. 2 i 18 i realności nr. 36 w Po- 
brebcaeh położonych, Abrahama Mduzera i 
J lsU  Lcit <era własnych w tutejszym sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz Sein- 
we:a Rotha i Laz? ra Lerohera dnia 23 stycz­
nia 1880, 23 lutego 1880 i 5 kwietnia 1880, 
każdym rozem o godzinie lOtej przed połu­
dniem z hm  przedsięwziętą zastanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realności po­
wyższe a to grunta realności nr. 2 18 za 
cenę wywrłauia 1303 złr. 87 ct. zaś realność 
nr. 36 za cenę wywołania 211 złr. 30 ct. 
w  a. lub wyżej tej, znś na trzecim terminie 
i niżej ceny wywołania każda z osobna sprze­
daną zostanje.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Zborów doia 16 stycznia 1879 
(27 1— 3) K  d  y  fc i .

L. 5408. C. k. sąd pow iatowy w Prze­
myślanach wzywa posiadaczy kw itu  ka-owe- 
g o  w ydanego w lipc.u 1852 przez zarząd 
dóbr skarbowych w Dobromilu, stwierdzają­
c e g o  że A lojza K am ińska tytułem kaucyi za
dzierżawę należących do funduszu religijnego 
dobr Ilubice na czas od 24 marca 1852 do 
24 marca 1858, trzy listy zastawne galicyj­
skiego towarzystwa kredytowego a to jeden 
na 100 złr. m. k. z daty 1 lipca 1850 ser.
V. nr. 7154, drugi na 100 złr. z daty 1 
stycznia 1851 ser. V. nr. 7935 a trzeci na 
500 złr. z daty 1 stycznia 1851 ser. IV nr. 
3046 tudzież gotówką 14 złr. 33 ct. ra. k. 
złożyła, aby go w przeciągu roku tern pew­
niej przedłożyli, gdyż po upływie tego termi­
nu kwit ten za umorzony, nieważny i amor­
tyzowany uznany będzie.

Przemyślany 18 grudnia 1879.
(49 1—3) E  d  7  k  t ,

L. 12498. Stanisławowski c. k. sąd o- 
bwodowy podaje do wiadomości, że w spra 
wie egzekucyjnej Sianifławowskiej kasy o- 
sz-zędsosci przeciw spadkobiercom Koeiią 
Lubiniego o 7915 złr. 28 ct. e. t. i  z p. n. 
dnia 15 stycznia 1880 o 10 rauo w sali roz­
praw tutejszego sądu publiczna licyh.cya re­
alności tu pod 1. k. 97 i 98 m. położonych 
pod nastepującemi warunkami przedsięwzię­
to zostanie.

1. Cena wywołaDia 15885 złr. 50 ct. 
wal. austr.

2. Wadyum wznosi 1588 złr. 55 et i 
złożonem być ma gotówką, w papierach rni- 
p ihrne bezpieczeństwo przedstawiających lub 
książeczkach kas oszczędności lwowskiej lub 
tutejszej.

3. Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek ce 
nę, zaś cena kupua złożoną być ma w po­
łowie do 30 dni po prawomocnem załatwię 
niu aktu licytacyi zaś w drugiej połowie do

30 dni po prawomocności uchwały kolloka- 
cyjnnj-

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
detaksacyi i wyciąg tabularny w tutejszej 
registraturze, zaś wykaz zaległych podatków 
w c. k. urzędzie podatkowym prżejrzane być 
mogą.

O tern zawiadamia się interesowanych, 
wierzycieli hipotecznych, tudzież tych któ­
rym by uchwały w tej sprawie wcześnie lub 
wrcale doręczone być nie mogły lub którzyby 
po dniu 14 marca 1879 do tabuli weszli do 
rąk kuratora ad. Dr. Szeparowieza z zastęp­
stwem adw. Dr. Wurila.J

Stanisławów 8 listopada 1879.
(51 1—3) Obwieszczenie.

L. 9496. W dniach 15 stycznia, 12 lu­
tego i 16 marca 1880 odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 1. 
k. 6 subrep. 7 w Folw. wielkich położonej, 
dłużnika Tymka Bojko własnej, w tutejszym 
c. k. k. sądzie na rzecz zakładu włościań­
skiego na zaspokojenie sumy 89 złr. 92 ct. 
w. a. z p. n. każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem z tem, że na pierwszych 
dwóch terminaeh realność ta za c“nę sza­
cunkową lub wyżej h e j, zaś na trzecim ta­
kże nizpj tejże sprzedaną będzie

Cena szacunkowa 300 złr.
Wadyum wynosi 10 prc. t. j. 30 złr.
Resztę warunków w tutejszej registra

turze.
C. k. sąd powiatowy

Brody dnia 20 października 1879.
(47 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 9308. Celem ściągnięcia wierzytel­
ności 1640 złr. 12 ct. odbędzie się dnia 16 
stycznia, 13 lutego i 12 marca 1880 każdym 
razem o godzinie lOtej z rana pomusowa 
sprzedaż realności Dawida Szlojmy Spiegel- 
mane pod 1. k. 95 w Kołomyi na których 
realność ta tylko wyżej ceny szacunkowej 
356 złr. lub za takową sprzedaną zostanie.

Na wypadek niesprzedania tej realności 
na tych terminach wyznacza się do ułożenia 
ułatwiających warunków termin na 12 mar­
ca 1880 o godz nie 4 po południu.

Wadyum w gotówce lub papierach 
państwowych złożyć się mające wynosi 10 
prc. ceny szacunkowej.

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby 
po dniu 10 lipca 1879 do tabuli weszli u- 
stanawia się kuratorem adw. Dr. Rascha.

Resztę warunków można w registratu­
rze przejrzeć

Z e. k, sądu obwodowego
Kołomyja dnia 23 wrześni* 1879.

(59 1—3) L. 30686.
Ogłuszenie konkursu

W drodze publicznej konkurencyi jeat 
do nadania hurtów na sprzedaż tytoniu i z .la­
czków stemplowych w Horodence.

Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy­
nosił w ostatnim roku 1878 28705 zł. 70 ct. 
i sprzed iż znaczków stempl. 8209 zł. 95 cl.

Razem 36315 zł. 65 ct.
Przychód tej hurtownej trafiki wynosił 

956 złr. 80 ct.
Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­

bór między of*rentami uwzględniając jednak 
najkorzystniejsze warunki dla skarbu.

Pisemne oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i w wadyum 96 złr. 
można wnieść najdalej do 29 stycznia 1880 
do 2 godziny po południu do naczelnika c. 
Ir. powiatowej Dyrekcji skarbu w Kołomyi.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Ko­
łomyi i w  c. k. Nadzorach straży skarbu 
okręgu skarbowego Kołomyjskiego.

C. k, pow iatow a D y rek c ja  skarbu
Kołomyja dnia 27 grudnia 1879.

(55 1— 3) (K Ł iw lc M C ieu le .
L. 9051/79. C. k. Sąd powiatowy w 

Szczercu w skutek odezwy Sądu krajowego 
Lwowskiego z 20 września 1879. 1. 440.75 
prz dsięweźmie celem wydobycia 938 złr. 
73 ct. zpn. ck. uprzyw. galie. ake. Bankowi 
hipotecznemu we Lwowie od Onufrego Za- 
hajskiego się a leżących przymusową licy­
tacyjną sprzed ż realności pod 1.15. w Głu- 
choweu w Starostwie Lwowskim położonej 
w dniach 22 s ycznia i 26 lutego 188Ó 
każdokrotnie o godzinie 10 rano w tu ądo- 
wej kaacelarji. Cenę wywołania stanowi 
wartość szacunkowa 335 złr. wadyum wy- 
noń 50 złr.

Jeżeli na powyższych terminach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termm na 
dzień 26 lutego 1880 o godzinie 3 po połu­
dniu. R-sztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej regLtrn.tt.rze.

Szczerzec 2 grudnia 1879.
(57 1—8) E  d  7  fc J .

L. 8367. Dcia 20 styiznia 1880 dt ia 
23. lutego 1880 i dnia 31 marca 1880 ka- 
żdem razem o 9t;j godzinie przed południem 
odbędzie się w tusąduwein zabudowaniu pu­
bliczna licytacya realności w Korszyłowie

pod 1. 19 położonej, Uryńka Mielnik własnej 
celem ściągnięcia wierzytelności c. k. uprzyw 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 250 zł. w. a. zpn.

Ceną wywołania stanowi kwota 450 zł. 
wal. austr.

Zakład wynosi 45 złr. w. a.
Rzeczona realność sprzedaną zostanie 

przy dwu pierwszych terminach tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, przy trzecim zaś 
także niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacji przejrzeć 
wolno w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Zborów dnia 9 października 1878. 

(8523 1— 3) E  d y ftc *.
L. 7636 C. k. Sąd powiatowj w Prze 

worsku ogłasza niuieszem, ii celem wydoby- 
eia wierzytelności 163 zł. zpn. odbędzie się 
dnia 19 lutego dnia 19 marca i dnia 19 
kwietnia 1880 zawsze o godzinie 10 rano 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 72 rep. 
136. w Sieteszy Marcina i Katarzyny małż. 
Kobów własnej.

Cena wywołania jest cena szacunkowa 
1135 zł. 75 ct. wadyum 110 zł. 43 ct. 
resztę waruuków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w tutej'Zo-sądowej registraturze.

Oczem się strony sporne do rąk wła­
snych niewiadomych zawierzycieh przez ku­
ratora Dr. Gaberlego Adw. w Jarosławiu za­
wiadamia.

Przeworsk 4 listopada i879.
(8551 1 - 3 )  E  d 7  fc t .

L. 8226. C. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie wzywa na prośbę oświadczonych spad­
kobierców zmarłego dnia 8 marca 1878 
w Potoku Szymona Koftera wszystkich wie­
rzycieli tegoż, ażeby swoje pretenaye przeciw 
zmarłemu z j&kiegobądź tytułu do dnia o- 
statuiego czerwca 1880 tu w Sądzie zgłosili 
i wykazali, do którego te rn em  -jolao spad­
kobiercom wypłatę wierzycie we trzymać.

Złoczów dnia 22 listopada 1879.
(33) Obwieszczenie.

L. 64906. C. k. Ministerstwo obrony 
krajowej wyznaczyło w porozumieniu z t .  
k. Ministerstwem państwowem wojny podług 
§. 51 ustawy z 11 czerwca 1879, nr. 98 dz. 
ust. p. wynagrodzenie, które skaib wojskowy 
powinien od 1 stycznia do 31 grudnia 1880 
r. płacić w Galicyi za objad, należący się 
podczas przemarszu stosownie do regulaminu 
od ponoszącego kwaterunek żołnierzom po­
cząwszy od zastępcy oficera aż do najniższe­
go stopnia, w następujących kwotach: aj 
centów dwudziestu i jednego (21) dla miast 
Lwowa i Krakowa, b) centów trzynastu 
(13) dla reszty stacyj pochodowych.

Co się niuiejszem w ślad rozporządze­
nia c. k. Ministerstwa obrony krajowej z 9 
grudnia 1879 1. 15962/3517 II do powszech­
nej podaje wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 30 grudnia 1879.

(48) Obwieszczenie.
L. 1038. Prezydent c. k. wyższego 

sądu krajowego we Lwowie inetnował dla 
pierwszej kadencyi posiedzeń sądów przysię­
głych na rok 1880 przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Kołomyi dnia 23 lutego 1880 o 
godzinie 9 rauo poczynających się Prezydeu- 
ta c. k. sądu obwodowego Władysława Przy- 
sieckiego przewodniczącym sądu przysię­
głych, a tegoż zastępcami radców sądu: 
Henryka Jakubowskiego, Władysława Ka­
weckiego, Juliana Bochyńskiego i Franciszka 
Barańskiego.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego
Kołomyja dnia 29 grudnia 1879.

(41) Ogłoszenie.
L. 17945. W Imieniu Jego Cesarskiej 

M ości!
0 . k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §. §■ 489 i 493 spr. karn i 
§. 37 u. p. że treść artykułu umiesz* zonego 
w nr. 1 czasopisma „Przyjaciela domowego" 
z dnia 1 stycznia 1880, pv d napisem : „Do 
najmilszej" w ustępie od słów : „Niewolnico" 
do słów: „Kocham Cię na wieki" zawora
znamiona zbrodni z §• 65 u. k., zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czasopi­
sma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalszego rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony

Lwów dnia 31 grudnia 1879.
(17) E  d  7 fc i .

L. 16133. C. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie o z n a j m i a ,  że na rok 1880 wpisy 
do rejestrów handlowych w dziennikach 
„Wiener Zeitung" w „Gazecie Lwowskiej" 
i w Przeglądzie administracyjnym sądowym 
— zaś co do rejestrów spółek zarobkowych 
i gospodarskich w „Gazecie Lwowskiej" o- 
głaszane będą

Stanisławów 27 grudnia 1879.
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Kwota przypadająca 
na okręg szkolny na 
książki w języku ru­
skim pobrać się ma­
jące z instytutu Stau- 

ropigiańskiego

U w a g a

1 H  « TO złr. cot.

1 Lwowie dla miasta 1834 30 95

2 Nowym Sączu 2021 34 11

3 Gorlicach . . . . 1615 27 25

4 J a ś l e ........................................ 1100 18 55

5 Rzeszowie 570 9 63

6 Sanoku ........................................ 4300 72 56

7 Przemyślu 6475 109 29

8 Jarosławiu . . . . 3634 61 31

9 Mościskach . . . . 8343 140 78

10 Samborze 3566 60 17

11 Drohobyczu 4547 76 73

12 Stryju . • 10243 172 84

13 Kałuszu . 9632 162 53

14 Gródku . . . . 1320 22 27

15 Lwowie zamii jska 9718 163 97

16 Sokalu . 9954 167 95

17 Żół 7367 124 31

18 Złoczowie 16099 271 65

19 Brzeźanach 4289 72 38

20 Rohatynie . . . . 8681 146 47

21 Tarnopolu . . . . 10199 172 10

22 Husiatynie . . . . 8 6 0 0 145 12

23 Zaleszczykach 6881 116 12

24 Czortkowie 7891 133 14

25 Sniatynie . . . . 2955 49 88

26 Kołomyja . . . . 11012 185 81

27 Nadwórnie 3982 67 20

28 Stanisławowie 7952 134 17
Razem 174.780 2949 24

Z Rady szkolnej krajowej 
Lwów dnia 30 grudnia 1879.

(8416 2 - 3 )  B d y k ł .
L. 3627. C. k. sąd powiatowy w Gród­

ku uwiadamia, że na zaspokojenie w stanie 
biernym realności pod 1. 65/61 oraz części 
realości pod 1. 80/86 i 81/87 w Gródku po­
łożonych, dłużnika Mojżesza Ehrlicha włas­
nych wedle Dom II pag. 627 N. 9 on. da­
lej Dom 71 pag 430 n. 17 on. wreszcie 
Dom III pag. 890 n. 11 on. na rzecz Dra. 
Władysława Markiewicza intabulowanej, a 
wedle Dom II pag. 654 n. 15 on. Dom VI 
pag. 470 u. 23 on. i Dom III pag. 399 n. 
17 on. na podstawie sesyi z daty Kraków 
8 lipca 1877 na rzecz Ryszajda Wienscha 
przepisanej sumy 462 złr. z 69/0 odsetkami 
od l lipca 1874 J/s % prowizji kosztami 
sądowemi 13 złr. 52 ct. egzekueyjnemi 10 
złr. 66 ct. i l i  złr. 92 ct. a. w. tudzież 
niniejszemi kosztami 78 złr. 28 ct. w. a. 
odbędzie oię publiczna sprzedaż realnotci 
1. 65/61  ̂ i częśsi realności 1. 80/86 i 81/87 
w Gródku w dniach 22 stycznia, 19 lutego 
1880 o gadzinie 10 rano wyżej lub za cenę 
szacunkową pod następującemi warunkami:

1. Realności te sprzedane zostaną w 
ten sposób, że realność 1- 65/61 osobno 
części realności 1. 80/86 i 81/87 zaś jedną 
całość stanonowiące razem lieytowane będą.

2. Cenę wywołania realności 1. 65/61 
nowi wartość szacunkowa 3807 złr. 50
a. w. części realności 1 80/86 i 81/87 

zaś wartość szacunkowa 1593 złr. 85 et. aw.
3. Wadyum wynosi 10 prc. szscunku 

t. j. realnośei 1. 65/61 kwotę 38 złr. części 
realności 1. 80/86 i 81/87 kwotę 160 złr. aw.

4. Gdyby realności wymieuione w po­
wyższych terminach sprzedane nie były wy­
znacza się celem ułożenia łagodniejszych 
warunków termin na dzień 25 lutego 1880 
o godzinie 10 rano, na który się wierzycie­
li wzywa.

Resztę warunków protokół oszacowania 
wolno przejrzeć w registraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z 
życia i miejsea pobytu spadkobierców Frad- 
li Scher, Rachmiela Miessesa, Mojżesza i 
Chanę Licht, Wolta Lichta, Samuela Ebel i 
Leizera Katz niniejszem edyktem z tem iż 
dla nich kuratorem adw. Dr. Flakcwicz w 
Gródku ustanowiony został.

O. k. sąd powiatowy 
Gródek dnia 13 września 1879.

(28 2—3) «  |  t I t
31. 3756. Hm 14 Sanner, 17 gebruar 

unb 18 Sttarj 1880 jebegmal um 10 Uljr 
SBormittagS roirb t)iergeri<f)te2 ju Peczeni- 
żyn unter E9łr. 338/385 liegenbe bem Wicen- 
t* unb Katarine Strusiewicz jugeljbrige nidjt 
intabulirte ffteatitdt ju ©unftcn beS 2Uter 
Gugik pto 500 fi. fammt SJłebertgebiUjren toer* 
aujjert merben.

®er (SdjejuitgSwert betragt 1800 fi. bcS 
SJabium 10°/0

Peczeniiyn 28 Sunt 1879.
(31 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4817. Celem zaspokojenia pretensyj 
Daniela Liebermana w kwocie 114 złr. w. 
a- z pn. odbędzie się w tutejszym c. k. są­
dzie powiatowym dnia 27 stycznia, 17 lute­
go 11 marca 1880, każdym razem o godzi­
nie 10 z rana przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Jana Kusego pod 1. 101 w Staniszew- 
skiem położonej.

Cenę wywołania stanowi się kwotę 
940 złr. w. a. wadyum 94 złr. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tutejszej registraturze sądowej.

Z c. k. sądu powiatowego 
Sokołów dnia 6 listopada 1879.

(21 2—8) E d y b t ,
L. 3301. C. k. sąd powiatowy w Kol- 

buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia
Gazeta Lwowska Nr. 8 z dnia 5 stycznia 1880.

wierzytelności Benjamina Arzta w kwocie 50 
złr. w. a. z procentem po 1 złr. 50 ct. mie­
sięcznie, realność w Koibuszowy pod 1. 127 
położona Franciszka i Katarzyny Siekierskich 
wła-sua, ciała tabularnego niestanowiąea w 
dniach 17 grudnia 1879, 21 stycznia 1880 i 
25 iutego 1880, każdym razem o godzinie 
10 rano w drodze egzekucji w tutejszym 
sądzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołalna wynosi 390 złr. w. a. 
wadyum 39 złr.

Bliższe warunki w registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy 
w Kolbu&zowy duia 15 sierpnia 1879. 

(42 2 —3) Konkurs.
L. 23474. Na posadę c. k. ekspedyenta 

pocztowego w Żabiu w powiecie Kossowskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo­
cie 200 złr. z rocznemi poborami: płacy 150 
złr. ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. i ryczał­
tu 480 złr. za utrzymywanie posłańca piesze­
go pomiędzy Żabiem i Uścierykami.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 80 grudnia 1879.
(82 2— 3) Obwieszczenie.

L. 59628 Celem zabezpieczenia dosta­
wy słupów kilometrowych na gościńcu pań­
stwowym Brzeżańskim, przeprowadzoną zo­
stanie na dniu 26 stycznia 1880 rozprawa 
licytacyjna za pomocą pisemnych ofert.

Ilość potrzebnych słupków z drzewa 
dębowego wynosi 100 sztuk a cena fiskalna 
525 złr. 98 cnt. a. w.

Bliższe warunki dostawy jak i odnośny 
plan oglądać można w biurze c. k. starost­
wa Brzeżańskiego, gdzie też zaofiarowania 
pisemne, zaopatrzone w 5 prc. wadyum i 
marką stemplową na 50 ct. najdalej do 12 
godziny w południe, w pomienionym termi­
nie wniesione być winny.

Później wniesione oferty lub niezaopa- 
trzone w przepisane wadyum nie będą uw­
zględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 24 grudnia 1879,

(8530 2 —3) E d y k t
L. 6500. C. k. sąd powiatowy uwiada­

mia, że w sprawie Ludwika i Bronisławy 
SiaUckich przeciw Feliksowi Skórskiemu pto 
3000 złr. w. a. odbędzie się w terminach 
27 lutego, 1 kwietuia 7 maja 1880, w sądzie 
tutejszym każdym razem publiczna sprzedaż 
realności pod nr. 189 w Oleszy położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, z tem, iż 
na pierwszych dwóch terminach za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na trzecim i niże; ta­
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną bę­
dzie.

Cena wywołania 13700 złr. w. a. wa­
dyum 10 proc.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
są w sądzie do wglądu.

Tłumacz 2 października 1879.
(8462 2— 3) K  d  y  b  U  L. 18946.

Stanisławowski ces. k. sąd obwodewy 
wzywa dzierżyciela wekslu następującej tre­
ści: Mauasterzyska zen 7 Juni 1871 per. fi. 
2000 am . . . zahlen Sie gegen diesen Pri­
ma Wechsel an die Ordre nieiner Eigenen 
die Summę Yon Gulden Zweitausend in óst. 
Wahrung den Werth verstanden und stellen 
ihn auf Rechnung laut Bericht Hrr. Israel 
Herz Safrin in Manasterzyska angenommen 
Israel Herz Safrin, m. p “ ażeby rzeczony 
weksel do dni 45 od dn.a ogłoszenia edyktu 
w tutejszym sądzie złożył, inaczej bowiem 
weksei ten na wniosek pana Józufahr. Mło- 
deokiego jako amortyzowany uznanym zo­
stanie.

Stanisławów 12 listopada 1879.
(8482 2—8) E d y k t i

L. 4460. O. k. Sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasza, że w tymże dnia 26 lutego 
31 marca i 28 kwietnia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano przeprowadzoną zostanie 
egzekucyjna sprzedaż realności włościańskiej 
w Warze pod 1. k. 34/40 położonej Sebas- 
tyana Semickiego własnej na zaspokojenie 
wierzytelności Samuela Erlieha w kwocie 46 
zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 1200 zł. a. w. 
Wadyum 120 zł. a. w.
Protokół zastawnego opisania i ocenie­

nia tej realności i resztę warunków licyta­
cyjnych można przejrzeć w registraturze są­
dowej.

Dubiecko dnia 22 października 1879. 
(8628 2—3) Ki d  y  b. t ,

L. 12717. 0. k. Sąd powiatowy mięjs.
delegowany wzywa niewiadomego właścicie­
la do zgłoszenia i wykazania w ciągu roku 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu swych 
praw własności do znalezionych przez Pei- 
seebe Derhan dnia 16 lipca 1878 w Złoczo­
wie trzech sztuk częściowego zapisu jedno­
litego Długu państwa po 10 zł. a. w. gdyż 
inaczej sąd zastosuje się do przepisów §. 
392 ust. egz.

Złoczów dnia 14 grudnia 1879.
(86 2—3) E  d  j  U

L, 56742. O. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy 
a w krajach, w _których obowiązuje ustawa

konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1
D. p. p, położony majątek Ire Ardla krama­
rza we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. Radcy sąd. Dr. Łopuszańskie­
mu jakc komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się pa­
na adw. Dra Jekeles wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedł żeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyi, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy­
cieli, w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 16 grudnia 1879 godzinę 10 przed 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy Konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 stycznia 1880 i 
podać ją na terminie na dzień 17go lutego 
1880 godzinę lOtą przed południem wyzna­
czonym do uznania płynności oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowey masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
| kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwow­

skiej.
Z c. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 3 grudnia 1879.
(30 2—3) E d y k t .

L. 2020. W dniach 29 stycznia, 19 
lutego i 18 marca 1880 o 10 godzinie rano 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 250 w Radomyślu 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
do Michała Borenta należącej celem ściągnię­
cia wierzytelności Dawida Kohna w kwocie 
44 złr. 60 ct.

Cena szacunkowa wynosi 400 złr. w. a. 
wadyum 40 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania, osza­
cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl dnia 17 maja 1879.

(8312) Obw ie»csen ie.
L. 22312. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie ogłasza, iż w dniu 19go 
sierpnia 1879 do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych wpisaną została 
firma: „Stowarzyszenie pożyczkowe i oszczęd­
ności* „Wzajemna pomoc w Podgórzu z po- 
ręką nieograniczoną* z następującemi posta­
nowieniami :

1. Na podstawie statutu z dnia 8 czerwca 
1879 zawiązało się stowarzyszenie pod fir­
mą: „Stowarzyszenie pożyczkowe i oszczęd­
ności „Wzajemna pomoc* „w Podgórzu z 
poręką ograniczoną* w sądzie zapisane* ze 
siedzibą w Podgórzu przy Krakowie.

2. Przedmiotem przedsiębiorstwa w tom 
stowarzyszeniu jest prowadzić przy wspólnej 
poręce członków stowarzyszenia na ich zysk 
i stratę przedsiębiorstwo pożyczkowe w za­
miarze dostarczania tymże ża opłatą umiar­
kowanych odsetek i pod dogodnymi warun­
kami spłaty potrzebnych pieniędzy oraz sze­
rzyć zamiłowanie oszczędności i przyczyniać 
się w ogóle do korzystnego pożytkowania 
pieniędzy przez przyjmowanie ich tak do u- 
dziłu w przedsiębiorstwie jakoteż na odsetki 
nietylko w większych ale i drobnych ilościach

3. Czas istnienia stowarzyszenia jest nieo­
graniczonym.

4. Zarząd (Dyrekcya) „Stowarzyszenia* 
składa się z trzech zarządców (Dyrektorów) 
którymi s ą : Wojciech Bednarski, Antoni 
Górnisiewicz i Władysław Moszyński.

5. Wszelkie ogłoszenia od zarządu (Dy­
rekcyi) „Stowarzyszenia* pochodzące wycho­
dzić pod firmą „Stowarzyszenia*; ogłoszenia 
zaś poehodzącące od jego rady wychodzić 
będą pod napisem: „Rada Stowarzyszenia 
pożyczkowego i oszczędności Wzajemna po­
moc w Podgórzu z poręką nieograniczoną w 
sądzie zapisanego* a podpisywane będą przez 
przewodniczącego tejże lub jego zaatępcę i 
sekretarza jej lub zastępcę tegoż.

6. Za wszelkie zobowiązania stowarzysze­
nia w obec osób trzecich odpowiadają wszyscy 
członkowie solidarnie całym ewojem mająt­
kiem, według postanowień §§ 53 i dalszych 
ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 I. 70 dz. 
ust. państw.

7. Do walnaści zobowiązania stowarzy­
szenia potrzeba obok jego firmy podpisów 
przynajmniej dwóch członków w zarządzie 
(Dyrekcyi) tegoż urzędujących.

Kraków dnia 29 sierpnia 1879.
(8870 3—3) Oglouenle.

L. 84678. Magistrat król. stoł. miasta 
Lwowa podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 20 września b. r. znalezioną została na 
szkarpach kwota 50 złr. w. a. którą ponoszą­
cy szkodę właściciel odebrać może w magi­
stracie.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
dnia 24 grudnia 1879.



(8555) 3—3) Obwieszczenie
L. 2509. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicah ogłasza źe w sprawia Markusa 
Schmidta przeciw Iwanowi Chamandrykowi
0 zapłacenie 40 złr. w. a. z pn. odbędzie 
w sali sądowej publiczną licytację realności 
włościańskiej w Wielmicaeh pcd 1. k. 8 po­
łożonej ciała tabularnego niestanowicej a Iw a­
na Chamandryka własnej w trzech term i­
nach dnia 30 stycznia 1880 i dnia 9 kw iet­
nia 1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania 445 złr.
Zakład 44 zł. 50 kr. w. a.

Na pierwszym i drugiem terminie realność 
ta tylko za cenę wywołania lub wyżej zaś 
na trzecim terminie także niżej ceny wywo- 
nia sprzedaną zostanie.

Blizsze warunki i akty można przejrzeć 
w tutejszym sądzie.

Niżankowice 19 maja 1879.
(8630 3—8) E  d y b  t .

L. 4580. C k. Sąd powiatowy w Tu­
chowie zawiadamia z miejsca pobytu i z ży­
cia niewiadomego Dawida Kukuka, iż c. k. 
Brokuratorya skarbu imieniem wysokiego 
skarbu pod dniem 30go maja 1879 1. 2313 
naprzeciw niemu skargę o zapłacenie zale­
głych rat czynszu dzierżawnego od dnia 21 
kwietnia 1876 do końca grudnia 1878 wnio­
sła i o pomoc sądow ą upraszała wskutek 
czego na odnośne żądanie tejże c. k. proku- 
kuratoryi skarbu z dniem 11 listopada 1879
1. 4580 kurator dla Dawida Kukuka w oso­
bie p. Franciszka Frydymana z Tuchowa 
został ustanowiony i temuż pozew z dnia 
30 maja 1879 1. 2313 z terminem na dzień 
4 lutego 1880 został doręczonym.

Wzywa się więe nieobecnego Dawida 
Kukuka ażeby potrzebną informacyę albo ku­
ratorowi przed tymże terminem udzielił 
albo innego pełnumocnika ustanowił i o 
tem c. k. sąd uwiadomił, .

Tuchów dnia 23 listopada 1879.
(8572 3— 3) Obwieszczenie.

L. 8728. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Tamy Koder przeciw Grzegorzowi
1 Katarzynie Maślakom w kwocie 100 złr. 
w dniach 80 stycznia, 5 marca i 9 kwietnia 
1880 publiczna sprzedaż realnośui pod 1 97 
w Dobromilu położonej każdym razeia o go­
dzinie 10 rano w kancelaryi tutejszego sądu 
z ceną wywołania 1000 zł. a zakładem 130 
zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż za cenę szacunkową.

Nabywca obowiązanym będzie w 30 
dniach po prawomocności licytaeyi caią zło­
żyć.

Wrazie niesprzedania tej realności w 
wyznaczonych terminach wyznacza się do 
ułatwiających warunków term in na dzień 9 
kwietnia 1880 o godz. 3 po południu.

Resztę warunków wolno w ts. registra­
turze przeglądnąć kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobronnla.

Dubromil dnia 16 grudnia 1879.
(8 3—3) E d y k Ł

L. 23000. W skutek rozporządzenia 
wysokiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia 
16 grudnia b. r. 1. 39492 będą używane od 
dnia 1 lutego 1880 r. zacząwszy, do pomy­
łek wartościowych bez zaliczenia wyłącznie 
tylko adresy przesyłkowe przez zarząd po­
cztowy wydane, które oraz za recepisy od­
dawcze służyć maią.

Przesyłki bez zaliczenia kióreby po po­
wyższym czasie, za dotąd używanym listem 
frachtowym nadać chciano, nie będą więcej 
przyjmowane.

Podając powyższe rozporządzenie do 
powszechnej wiadomości, zauważa się że 
przez zarząd pocztowy wydane listy frachto 
we do posyłek bez zahczeoia będzie można 
zamieniać od Igo do 15 lutego 1880 r. w 
każdym c. k. urzędzie pocztowym na adres 
przesyłkowy bez żadnych kosztów.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi poczt
we Lwowie dnia 27 grudnia 1879. 

(8644 3—3) E  d y b  t,
L. 51179. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni iż 
Stanisław Kosiński o uznanie sumy 200 złr. 
w. a. na realności pod 1. 315 ljt ciężącej w a z  
znadciężarami za zgasłą i wykreślenie tejże 
przeciw Ignacemu Schuitzer i spadkobiercom 
tegoż pod dniem 29 października 1879 pozew 
wniósł i o pomoc sądową prosił, wskutek 
czego uchwałą z dnia 22 li»to;*ada 1879 1. 
51179 pozew ten do ustnej rozprawy dekre­
towany i termin do obrony na dzień 20 stycz­
nia 1880 o godz. 11 z raaa wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu Ignacego 
Schnitzer i jego z imienia życia i pobytu 
nieznanych spadkobierców nie jest wiadome 
a zatem c. k. sąd krajowy zastępowania i 
na tegoż koszt i szkodę, tutejszego adwokata 
dr. Krówczyńskiego ze substytucyą adwokata 
dr. Stand kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego i sukcesorów tegoż aby w na­
leżytym czasie osobiście stanęli, lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie­

lili, lub innego zastępcę wybrali i sądowi oznsj-1 
mili, słowem stosownych do obrony środków 
użyli, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli 

Lwów dnia 22 listopada 1879.
(8571 8—3) Obwieszczenie.

L. 8043. 0. k. sąd pow. w Dtbromilu 
ogłasza że na dniu 23 stycznia 1880 o godz. 
10 rano przepro wadzoną będzie w kancelaryi 
sądowej przymusowa sprzedarz realności pod
1. 125 w Dobromilu położonej Mojżesza Stein 
własnej na zaspokojenie wierzytelności Juljana 
Łużeckicgo w kwocie 450 złr. z ceną wywo­
łania 1670 złr. a zakładem 167 złr.

Na tym terminie przeprowadzoną bę­
dzie sprzedaż poniżej eeny szacunkowej je­
dnakże nie niżej ceny 500 złr. a nabywca 
obowiązanym będzie w 30 dniach po prawo­
mocności aktu licytacyjnego zakład do V3 
części ceny kupna uzupełnić.

Reszta zaś ceny kupna może być 
później uiszczoną podług warunków które 
w ts. registraturze przeglądnąć w o I d o . Kura­
torem wierzycieli ustanowiono Jędrzeja Gra­
bowskiego z Dobromila.

Dobromil dnia 26 listopada 1879.
(10 3 - 3 )  L. 52424.

Ogłoszenie konknrm .
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

ś. p. Piotra Krauanekera, o rocznych 580 
złr. w. a. ogłasza się niniejszem kcnkuis.

Stypendyum to przeznaczone jert wy­
łącznie dla uczniów Wydziału lekarskiego w 
Uniwersytecie Wiedeńskim w szczególności 
zaś dla wnuków ś. p. iundatera i ich potom­
ków, a gdyby tych niebyło, dla synów oby­
wateli miasta Lwowa, wyznania chrześcijań­
skiego, trudniących się handlem lub przemy­
słem.

Synowie neofitów z fundacyi tej korzy­
stać nie mogą.

Na propozycyę Wydziału lekarskiego 
w Uniwersytecie Wiedeńskim, nadaje stypen­
dyum tamtejszy konsystorz uniwersytecki, 
zatwierdzenie zaś wyboru s łuży c. k. Namie­
stnictwu we Lwowie.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dziekana Wydziału lekarskiego Uni­
wersytetu Wiedeńskiego, najdalej do dnia 20 
marca 1880, załączając: metrykę chrztu,
świadectwo ubóstwa i moralności, świadectwo 
szkolne przynajmniej z dwóch ostatnich pół­
roczy szkolnych, nakoniec dowody, że pocho­
dzą z rodziny ś. p. fundatora, lub też z
mieszczan Lwowskich, mających prawo oby­
watelstwa we Lwowie i trudniących się han­
dlera lub przemysłem.

Z Wydziału krajowego 
Król: twa Galicyi i Lodomeryi i W. Ks.

Krakowskiego.
We Lwowie dnia 24 grudnia 1879. 

(8658 3—3) E  d  y  k  U
L. 6237. W dniach 29 stycznia, 4

marca i 12 kwietnia 1880 o godzinie 10 ra­
no,odbędzie się w tutejszym sądzie przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
177 w Straszewieach położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej w sprawie c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Marcie Ksśce i Hanuście Masnym pto 137 
złr. 26 ct. w. a. z pn

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
250 złr. w. a.

Wadyum 25 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

0 . k. mięjs, deleg. sąd powiatowy 
Sambor dnia 19 lipea 1879.

(8657 3— 3) U d y k t
L. 7098. W dniach 29 stycznia, 4 

marca i 9 kwietuia 1880 o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w tutejszym sądzie przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
10 w Wykotach położonej, cięło tabularne 
stanowiącej w sprawie c. k. uprzyw. zakła­
du kredytowego włościańskiego przeciw Mi­
chałowi i Annie Biłasom pto 191 złr. 84 
ct. w a. z pn.

Oona szacunkowa i wywołania wynosi 
600 złr.

Wadyum 60 złr.
Na p erwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Rssztę warunków licytacyjnych woloo 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

O. k. nsiejs. deleg. sąd powiatowy 
Sambor dnia 19 lipca 1879.

(8685 3—3) E  d  y  I ł  u
L. 47801. C. k. sąd powistowy miejs­

ko delegowany S. I we Lwowie ogłasza n i­
niejszem, że celem zaspokojenia 2/4 z pre­
tensji Joela Bergera w kwocie 53 zł. z pn. 
tusądowjm wyrokiem z 4 czerwca 1868 1.
1. 6734 przyznanej, odbędzie się na doiu 24 
lutego i 16 marca 1880 o godzinie 10 przed 
południem w kancelaryi c. k. notaryusz Mo 
rawieckiego publiczna lieytacya 2/4 części 
sumy 1527 złr. 80 ct. w. a. w sianie bier­
nym realności pod 1. 328 miast, we Lwo­
wie na rzecz Mery i Reginy i Kazimierza 
Rejchenów intabulowanej.

Wadyum wynosi 10 prc. nominalnfj 
wartości t.. j. kwotę 77 złr. w a.

Dalsze warum i licytacyjne mogą byó 
przejrzane u c. k. notarysza Murawieckiego,

Lwów 11 grudnia 1879.
(8554 3—3) E  d  y  I t  U

L. 5197. G. k. sad powiatowy w Miel- 
niey zawiadamia, źe w sprawie Kornela Ra­
da przeciw spadkobiercom Onufrego Antoni- 
czuka pto 200 złr. w. a. z pn. realność dłu­
żników pod lk. 49 w Uściu położona, ciała 
tabularnego nie stanowiąca, zbudyuków go- 
sp darcaych. ogrodu i około dwóeh morgów 
pola ornego składająca się, pod warunkami 
t s edyktem z dnia 14 si3rpnia 1878 1. 
4764 ogłozzonemi dnia 20 stycznia, 17 lu ­
tego i 16 marca 1880 każdym razem o go- 
odzinie l i te j  rano, na ostatnim terminie 
nawet niżej eeny s aeuakowej w kwocie 
450 złr. w budynku sądowym sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 45 złr.
Akr zastawniczego opisania i oszacowa­

nia, tudzież resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiono kuratorem Michała Jurecz­
ko z Mielnicy.

Mielnica 23 sierpnia 1879.
(8581 3 - 3 )  <S » t  I  t .

31. 2085. 9Som f. f. SBejirflgcridjte tuirb 
befannt gegeben cl luerbc ju r (Sinbringintg ber 
f^orberung bel Ełku na Krinitz per 9 ff. ó. 2B 
f. SR. ©. bie ej:ccutioe fjfeilbictljung ber bent 
Iwan Po pa diuk getjorigen grpfanbetcu 9Rcalt= 
tót 9Rr. 179 irt Kluezów wielbi in brei j£cr= 
miiieu ant 23 Saituer. 23 geber uitb 23 ilftdrj 
1880 jebelmal um 10 Ufjr Sorm ittagl uorge= 
uomutett tuerben.

®ie Sijttationlbcbingniffe, ber $fdn= 
bungl= irnó ©djafnutglprotocoll fóttncn f)ierge= 
ridjtl eingcf?f)en tuerben.

Peozeniźyn 17 Dctober 1879.'
(8580 3—3) 0  & f l t.

31. 3256. 2som f. f. 23ejirflgerid)te tuirb 
befannt gegeben, el tuerbe jur Ginbringnug 
ber gorberuttg bel Siiskind Tbau per.*285 o. 
28. fanunt 9iebengebii£)rcn bie ejecutiuc geit= 
bietfjung ber betu Wasyl Neguyoz gefjorigen 
gepfdnbeten SRealitdt 9f. 88 in Berezów wy- 
żny. in brei Jermiuen, ant 20 Sdnner, 20ten 
gebruar unb ant 22 SORdrj 1880, jebelmal um 
10 Ufjr 23ormittagi uorgcnontmen tuerben.

2 >ie Sijitationlbebingniffc, ber $fdn= 
bungl unb Sdjdfjunglact, fónnrninfjicrgcridjtl 
eiugcfcfjcn tuerben.

P czeniżyn atu 2 Sufi 1879.
(8637 3 - 8) 0 & t t t.

31. 4859. 21ott ©eiten bel f.pf. S o jirfl ' 
geridjtcl iit Ob-rtyn tuirb funb grntadjt, baj) 
ju r |)eretnbringung ber ©ntitiite pr. 844 fi. b. 
SB. f. 91. (§. ju r ejccutiuen geifbietfjung ber 
ju (Śunften bel Markus Feldman lani ^5ro- 
tocoll u o in 30 ©eptember 1877, 3*- ^ 8  in 
ijSfanb gejogenett unb abgetdjd|tcn uitter 6.91. 
4 ju Czortowce gelegencn feitteu labularfbr* 
per bilbrnben bent' Pawio JureiriYCz ttun* 
utcfjr beffett nunbcujafjrigcu Jtinbcr Maria pa- 
raska u. Małanka gefjorigen SRealitdt bie Jer* 
minę auf ben 23 gebrnar, 22 9Jldrj unb ben 
26 Slprti 1880, jebelmal um 9 Ufjr $orm it 
tagl Ijicrgeridjtl miter nadjftcpeitbe 23ebitigun* 
gen beftimmt tuerben.

I. 3 um 2tulruflpreife tuirb ber laut ge» 
ridjtlidjeu ©djdjjunglacte! Pont 30 ©eptember 
1877 31. 7628 crpóbene 2Bertlj non 215 f{. b. 
SB. angenommen.

U. Seber Saufluftigc tft uerbuttben bett 
jeljitten XI)eil bel SHulrufgpretjcl a ll SSabium 
ju §dnben ber Sijitationlcommiffion tut 93aa= 
rem ju erlegen, tueldjcl ben SReiftbictfjenben in 
ben Kaitffdjilling eingercdjnet bett iibrigen Si= 
jitanten aber glcid) ttadj bccnbigter Bijitation 
jurudgeftellt tuerben tuirb.

III . ©ollte biefe 9xealitat in bett jtuei er= 
[ten iJeriutncn nidjt iiber obpr tuenigflenl um 
ben ©djapungl an 9Jlann gebrac^t tuerben, fo 
tuirb foldjc beint 3 Scrmine and) uuter bent 
©djdBuuglmertljC, um tueldjen i(5reil itnntcr 
tjintangegebcu tuerben.

IV. ®cr ©rftetjcr ift ucrpflidjlet ben 
ŚlauffdjiHing mit Śinrcdjnung bel erlegtcu 
2iabium btttncn 30 lagcn  oout Sagc ber 
91ed)tlfrdftigtucrbung bel ben Sijitationlact 
jur ©ericljtituiffcitfdjaft ttcljutenbeu 2)efdjeibel 
ju ©cridjtlljanben ju erlegen.

V. ©ollte aber ber (Srftefjer ben 9Reft= 
fauffdjilliitg innerljalb obigett ierm inc! nidjt 
erlegen fo tuirb ttadj §. 451 ©. O. auf ®e= 
faljr unb Soften bel SBortbriidjigen (Srftefjcrl 
einc Stjttation aulgefdjriebeu uitb biefe 3Reali= 
tdt blofj an eitteut eittjigen STertitine attdj un= 
ter bem ©djdputtgltuerfije, um tueldjcu ifreil 
intmer an 9Jiann gebradjt tuerben.

VI. ©obalb fidj ber Srftefjer auliucifct 
bett Bijttaticnsbebingitugeu (Settugc gelciftet ju 
fjaben, tuirb iljiit bal (Sinantwortungl^iSecrrt 
iiber bie erffattbene 9Realitdt anlgefertigt unb 
er in bett Ścfip cingefuljrt.

ilanflnftigc tuerben Ijtcjtt horgelabcn.
Obertyu ben 25 ©eptember 1879.

(9 3—3) L. 3215.
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadsnia jednego stypendyum z 
zapisu ś. p. ks. Wojciecha Stępka o rocznych 
152 złr. w. a. ogłasza się uiniejszem konkuss.

1) O to stypendyum ubiegać się mogą

wyłącznie ubodzy uczniowie z Haczowa, po­
wiatu Brzozowskiego, pochodzący, gdziekol­
wiek do szkół uczęczczający z dobrym postę­
pem w naukach i nieskazitelnemi obyczajami, 
między którymi jednak pierwszeństwo przy­
służyć ma familiantom ś. p. fundatora mia­
nowicie potomkom Heleny Filar, Tekli Ma­
tusz, Anny Prajznar, Zofii Borek, Stanisława 
Stępka i Michała Stępka.

2) Prawo nadania stypendyum przysłu­
żą Konsystorzowi biskupiemu w Przemyślu 
obrz. łac

3) Kandydaci o to stypendyum ubiega­
jący się, mają wnieść swe podania albo za 
pośrednictwem zakładu dc którego na nauki u- 
częszezają, albo za pośrednictwem urzędu gminy 
Haczów, najdalej do 30 stycznia 1880 do Ronsy- 
storza biskupiego łac. w Przemyślu, i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież 
świadectwo szkolne z ostatniego roku szkol­
nego; ci zaś nakoniec, ktorzyby zamieszkali 
ubiegać się o powyższe stypendyum z tytułu 
pokrewieństwa z fundatorem winni równie! 
tę okoliczność świadectwami udowodnić.

Z Konsystorza biskupiego o. ł.
w Przemyślu 20 grudnia 1879.

(8680 3—3) E  d j  k  U
L. 11532. G. k. sąd powiatowy w Bu- 

czaezu ogłasza, że dnia 20 stycznia, 18 lute­
go, 18 marca 1880 każdym m e m  o godzi­
nie 10 rano sprzedaną będzie w budynku, 
sądowym realność pod 1. 64 i 96 w Biela- 
wińeach położona masy leżącej Teodora Ple- 
kana własna na zaspokojenie pretensyi ma­
sy rozbiorowej towarzystwa kredytowego 
miejskiego we Lwowie w kwocie 1405 złr. 
89 ct. w. a. z pn. a to : na dwu pierwszych 
termina-h tylko za lub wyżej ceny wywołania 
2285 złr w. a na trzecim także niżej ta­
kowej.

Wadyum 200 złr w a.
Resztę warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
Zarazem uwiadamia się wszystkich 

tych, którzy by po dniu niniejszej uchwały 
prawo zastawu uzyskali i którymby uchwała 
niniejsza doręczoną być nie mogła, iż dlą 
Dich kurator w osobie c k nctaryusza p. , 
Kouatantego Stupuickiego jest ustanowiony.

C. k. sąd powuatowy
Buczaez dnia 24 listopada 1879.

(8635 3—3) Obwieszczenie.
L. 16723. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie jako sąd handlowy podaje do wiado­
mości że dnia dzisiejszego w pisaną została 
do rejestu handlowego dla firm pojedyńczych 
firma „Zygmund Frey* przedsiębiorstwo ko­
misowe" w Tarnowie.

Tarnów dnia 27 iistopada 1879.
(8669 3—3) E  4 y b  U

L. 6974. C. k. sąd powiatowy w Uh- 
nowie podaje do publicznej wiadomości, ze , 
na zaspokojenie sumy 168 złr. 40 ct. w. a . ' 
e pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 41 w Machnowie położonej, dłnżnika Ha- 
wryły Łuiua własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie w drodze publiczięj licytaeyi na rzecz 
c. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia 5 lutego, 4 marca i dnia 4 
kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem z tem przedsięwziętą zosta­
nie, że na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za cenę wywołania 400 złr. 
w. a lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- 
nie także i miej ceny wywołania sprzedana
zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc ceny szacun­
kowej-

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhnów dnia 8 grudnia 1879.
(8576 3 — 3)

L. 11009. 0. k. Sąd obwodowy Tar­
nowski podaje do wiadomości Józefy z Po- 
horeckich Pasławskiej, iż pozew de pres. 13 
czerwca 1879 1. 8796 przez Katarzynę Zas- 
sowską i Maryę Magdalenę Zassowską prze­
ciw Justynie Michalinie 2 im. z Krzyżano­
wskich Miłkowskiej, Józefie z Fohoreckiej 
Pasławskiej i innym o wyeliminowanie zo 
stanu biernego lioytaeyjuej ceny kupna dóbr 
Gorzejowy średniej i górnej wierzytelności 
9529 zł z pn. i wszystkich z tejże przysą­
dzonych części wraz ze wszystkiemi nadcię- 
żarami wniesiony, na skutek, którego pozwa­
nym tut. sąd. uchwałą z 10 lipca 1879, 1. 
8796 postępowanie pisemne zarządzono i 
do wniesienie obrony termin 90 dniowy za­
kreślono, z powodu niewiadomego jej miej­
sca pobytu doręczony został ustanowionemu 
dla niej kuratorowi adw. Alojzemu Malaw­
skiemu, z którym spór ten jej imieniem, we­
dle przepisów ustawy przeprowadzonym bę­
dzie.

Tym więc edyktem przypominamy za- 
pozwanej, ażeby w terminie 90 dniowym 
obronę na pozew powyższy albo sama wnie- 
sła, albo potrzebne dokumenta przeznaczo­
nemu zastępcy udzieliła, lub też innego o- 
brońcę obrała, tutejszymu sądowi oznajmiła, 
w ogóle do obrony prawem przepisane środ­
ki użyła, inaczej z jej opóźnienia wynikają­
ce skutki sama sobie przypisać by musiała.

Tarnów dnia 4 grudnia 1880.



9
(8675 3—3) L. 345,

Ogłoszenie konkursu .
L. 845,/pr. Wskutekr eskryptu J. E. Piiua 

Ministra wyznań i oświaty z dnia 25 listo­
pada 1879 1. 17190 ogłasza się niniejszym 
konkurs aa posadę katechety obrz. Lć. w 
Sęmiaaryach nauczycielskich lwowskich t. j. 
w Seminaryum męzkim i żeńskiem.

Obowiązkiem katechety będzie udzielać 
nauki reiigii w >bu Syuimaryach i odbywać 
egzorty co niedziela i święto w jednem z 
nich, który to obowiązek nie ma przekra­
czać 25 godzin naukowych tygodniowo.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
etatow a 800 zł. w. a. dodatek aktywalny w 
rocznej kwocie 240 zł. w. a. tudzież prawo 
do pobierania dodatków kwinkwenalnych po 
100 zł. w. &.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnieść do krajowej Rady 
szkolnej za pośrednictwem przełożonej wła­
dzy najpóźniej do 1 marca 1880 roku.

Z Prezydyum Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 27 grudnia 1879.

(8661 3—3) Obwieszczenie.
L. 3836. Wskutek uchwały c k. sądu 

obwodowego w Tarnopolu z 13 maja 1878
1. 7589 uznaje się Hawryła Siruk z Ułaszko- 
wic marnotrawcą, kurator Łuć Senyk.

C. k. sąd powiatowy
Czortków 25 maja 1878 

(8672 3— S) Ogłoszenie.
L. 8883 Stosownie do §. 46 rozporzą­

dzenia c. k Mmistcrsiwa Sprawiedliwości z 
dnia 13 listopada 1873 1. 152 D. P. P. ogła­
sza się, iż Prezydyum lwowskiego c. k. wyż­
szego sądu krajowego w myśl § 43 powoła­
nego rrzporząizenia na rok 1880 przeciętną 
kwotę kosztów' utrzymania jeduego skaza n a  
przez jeden dzień podczas odbywania kary 
dla lwowskiego e. k. sądu krajowego ua 33 
ct. dla c. k. sądów obwodowych w Przemy­
ślu na 31 et., w Samborze na 27 c t , w Sta­
nisławowie na 28 ct., w Tarnopolu na 32 c t , 
w Złoczowie ua 37 ct., w Kołomyi na 33 
ct., zaś dla c. k. sądów powiatowych w obrę­
bie lwowskiego c. k. sądu kr. jowego na 23 
ci., w obrębie c. k. S',du obwodowego w 
Przemyślu na 24 c t ,  Samborskiego na 26 

ct., Stanisławowskiego na 24 ct. Tarnopol­
skiego na 22 ct., Złoczowskiego na 23 ct., 
nar iście Kołomyjskiego na 24 ct. ustanowiło.

Lwów 18 grudnia 1879.
(8486 3—3) E  d  y  fc «-

L 9745. Złoczowski c. k. sąd obwodo­
wy jako handlowy uwiadamia firmę handlo­
wą „S. Basseches Naehfolger B. N. Basse- 
ehes et J. Bassechcs“ niemniej z miejsca 
pobytu nieznanych Bermana Natana Basse­
ches i Józefa Bassecht-s dzierżycieli tejże fir­
my, że na pozew N Silbersteina z dnia 21 
października 1879 1. 9745 zuchwały z dnia 
25 października 1879 1. 974 wydzł tej fir­
mie z jej dzierzyeielom w zmiankowanym 
nakaz zapłaty resztującej sumy wekslowej 
600 mark z pn. że tej firmie i jej dzierzy- 
cielom wzmiankowanym do przeprowadzeuia 
tej sprawy wekslowej ustanowił kuratorem 
adw. Dr. Heynego ze substytucją adw. Dra. 
Billeta d i któr-go taż m iją się zgłosić z iu- 
formacyą odpowiednią lub tez wytazac inne­
go sweg> obrońcę obranego i ogLł-m użyć 
wszelkich śrudkow obronnych, gdyż w razie 
przeciwnym eweutualaie wynikło skutki złe 
sobie tylko przypisać będą musieli.

Złoczów dnia 25 października 1879.
(8649 3 - 3 )  £  d  y  fc *«

L. 6511. C. k. sąd powiatowy w De- 
latynie ogłasza uiuiejszem, że w d iach 20 
stycznia, 30 stycznia i 9 lutego 1880 o 10 
rano odbędzie się w tut-jszym 6ądzie licyta- 
cya realności ped 1. k 86 top 160 w Dela- 
tynie położonej J .kuba Paprockiego włisna, 
ciała tabularni go me mająca na rzecz Nich- 
rnana Fiedlera, celem zaspokojenia sumy 34 
złr. z pn.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 330 złr.

Zakład 10 prc. ceny wywoławczej.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registru turze sądowej.
Delatyn 17 październ ika 1879.

(8558 3— 3) Obwieszczenie.
L. 6512. O. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach ogłasza, że w sprawie egzeku­
cyjnej Jakuba Spinnara przeciw Stefanowi 
Czerwińskiemu o zapłacenie kwoty 48 złr. 
z pn. odbędzie w sali sądowej w dniach 30 
stycznia, 3 marca i 9 kwietnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 z rana przymusową 
sprzedaż realności pod 1. k. 52 w Psckowi- 
cacb położonej, Stefana Czerwińskiego włas­
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej.

Na pierwszych dwu gterminach real­
ność ta tylko za cenę szacunkową lub wy­
żej, zaś na trzecim za jakąbądź cenę sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 160 złr.
Zakład 25 złr.
Resztę warunków, akt opisania oszaco­

wania przejrzeć można w sądzie.
Niżankowice 2 października 1877. 

(8550 8— 3) E  d  y  k  t .
L. 11574. Odnośnie do edyktu z dnia 

5 czerwca 1879 1. 5352 oznajmia c. k. sąd 
obwodowy w Kołomyi, że w celu zaspoko­
jenia wierzytelności c. k. uprz. galic. akcyj.

banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
879 zł. 11 ct. z pn. odbędzie się dnia 6go
lutego 1880 przymusowa sprzedaż realności 
Anezla SiiegeImana pod 1. k. 172 w Koło­
myi pod następującemi ułatwiającem warun- 
k-.ua i.

1. Wadyum mające być złożone przez 
każdego czynny udział w licytacyi wziąść 
chcącego obniża się z 10 prc. na 5 prc. ce­
ny wywoławczej.

2. Realność w mowie będąca sprzeda­
ną zostanie na powyższym terminie także 
niżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę.

Wszystkie inne warunki objęte uchwa­
łą z dnia 5 czerwca 1879 1. 5352 zostają 
bez zmiany.

Kołomyja dnia 18 grudnia 1879.
(8556 3—3) < * a m le a x c x e itie .

L. 4859. C. k, Sąd powiatowy w Ni- 
żankowieach ogłasza, że w sprawie egzeku­
cyjnej Pinkasa Walkera przeciw Asafalowi 
Wójcikowi pto 100 zł. w. a z pn. odbędzie 
się w gmachu tegoż sądu przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 11 w Koniuchaeh 
położonej ciała tabularnego nia mającej w 
trzech terminach 30 stycznia, 3 marca i 7 
kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania 620 zł.
Zakład 62 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za cenę wywołań.a lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie także n żej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Reszta warunków lieyca y;nych tudzież 
akt op sania i oszacowania przejrzane być 
nu-gą w registraturze.

Niżankowice 12 sierpnia 1879.
(8525 3—3) O b w i e s z c z e u l e .

L. 12476. C k ąd obwodowy w Ko­
łomyi zawr d-mia nie wiadomych z miejsca 
pobytu spadsobń reów ś. p Jędrzeja Przyby- 
sław.-ikiego ż° z powodu zakładan a ks ęgi h i­
potecznej w Tłumaczy ku dla zastępy wania 
ich w obec komisyi sądowej mianował dla 
nicp na m >cy §. 19 ustawy z 20go marca 
1874 ćuratorf.m adw. Dra M irmorosza z za­
stępstw m adw. Dra Fruchtenb rga.

Kołomyja dnia 18 grudnia 1879 
(8833 3—3) E  d  y  te f .

L. 4500. Dniaj 3 lutego, 9 marca i 20 
kwietnia 1880. o godz. 10 rano odbędzie 
się w sąd de na rzecz zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie celem zaspokojenia 
197 złr. 32 ct. w. z po. przymusowa sprze­
daż realności 1. 88 Przyborowiu położonej, 
nie będącej ciałem hipotecznym.

Cena szacunkowa 700 złr. wadyum 
70 złr. Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
przegląduąć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Brzesko dnia 20 września 1879.

(7 3—3) Obwieszczenie.
L. 22886. Zwraca się uwagę ze przy 

przesyłkach frachtowych mniejszej wartości, 
nie jest koniecznością deklarować wartość 
tychże.

Z»klad pocztowy bowiem za przesyłki
0 niedaklarowauej wartości, odpowiada ?a 
każde 500 gramów, lub część tychże, kwotą
1 złr. 50 centów.

Opłata pocztowa za tego rod'aju prze­
syłki jest mniejszą, gdyż nie pobiera się zań 
nalezytości asekuraryjmj (wartościowej) a 
gdy nadto i manipulacya pocztowa z temi 
przesyłkami mniej jest utrudnioną, przeto 
zaleca się, by z regóły takie pakunki, któ­
rych wartość pokrywa kwota 1 złr. 50 et. 
od każdych 500 gramów wagi, jako bezwar­
tościowe nadawano.

Z c. k. kraj. Dyrekcji poczt
we Lwowie dnia 28 grudnia 1879. 

(8522 3—3) B  <1 y k t
L 7209. C. k. sąd powiatowy w Prze­

worsku odnośnie do ogłoszenia w nr 235. 
236, 237 z roku 1878 podaj do wiadomości 
iż rozpisuje lic y tu ję  przymusową w dniu 
18 lutego 1880, 18 marca 1880 i 20 kwietnia 
1880 zawsze o 10 godzinie rauo w ądzie 
ua realność Wojciecha i Szymona Czernych 
w Głogowcu nr. 8 re i. 5 położoną w celu 
wydobycia 170 złr. z on. dla Jędrzeja Bab­
skiego prawomibywcy Oziasaa Friedmana.

Przeworsk 14 listopadu 1879.
(8677 3—3) K d  y  Ir  t

L 33784. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie ustanawia w sporze wekslowym p. A- 
loksaudra Laudaua prze wko Albertowi P*- 
nofskiemu pto 350 złr. 36 ct. dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Alberta Panofskiego 
kuratorem par.a adwokata Dr. R 'soabiatta.

Doręczając temuż obecnie wydający 
się nakaz zapłaty wzywa się Alberta Pauof- 
skiego, oby obecnie swoje miejsce zamiesz­
kania sądowi podał i kuratora poinformował, 
inaczej wszelkie skutki z zaniedbania sobie 
przypisać będzie musiał.

Kraków 23 grudnia 1879.
(22) E d y b t ,

L 149. Wskutek polecenia c. k. sądu 
powiatowego w Ustrzykach dolnych % dnia
2 grudnia 1879 1. 3866 w sprawie egzeku­
cyjnej Jeanetty Gross przeciw Gerschonowi 
Hochdorf pto 110 złr. wydanego przedsięwe- 
zmę w sklepie Gerscbona Hochdorfa w Ustrzy­
kach dolnych w dniu 27 stycznia 1880 i w 
dniu 9 lutego 1880, każdym razem o godzi­

nie 9 przed południem, przymusową sprze­
daż w drodze publicznej ficytacyi ruchomo­
ści u Gerschona Hochdorfa zagrabionych, 
jakoto towarów bławatnych, towarów korzen­
nych, urządzenia domowego i t. p. rzeczy 
a to na pierwszym terminie tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej, zaś na dri 
gim terminie za jakąkolwiek cenę.

Protokół grabieży i oszacowania sprze­
dać się nujących rzeczy leży do przejrzen a 
w mojej kancelaryi.

Ustrzyki dolne 20 grudnia 1879.
Michał Baczyński 

c. k. notaryusz jako komisarz sądowy. 
(8464) Ogłoszenie.

L. 10539. Złoczowski c. k. sąd obwo­
dowy jako konkursowy w upadłości Stani­
sława księcia Jabłonowskiego podaje do wia­
domości powszechnej, że na wniosek wie­
rzycieli głosujących na terminie z dnia 7go 
października 1879. zatwierdził według u- 
chwały z dnia 16 sierpnia 1879, 1. 6590 z 
urzędu uskutecznioną nom inacje Jana Bey- 
zyma właściciela dóbr z Czeremchowa na 
tymczasowego zawiadowcę tej masy krydal- 
nej, zaś zamianował jego zastępcą Franci­
szka Burzyńskiego z Bursztyna.

Złoczów 29 listopada 1879.
(8458 1— 3) E  d j  M U

L. 32820. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie w sporze wekslowym S. Kaufmana 
przeciw Albertów1 Panowskiemu pto 460 złr. 
ustanawia dla poz i an go AlbeUa Panów ckie- 
go w Krakowie zamieszkałego obecnie z 
miejsca pobytu niewiadomego kuratora w 
osobie adwokata dr Rosenblatta w Krakowie 
i tamuż nakaz zapłaty z dnia 21 listopada 
1879 1 30626 doręcza

Zawiadamiając o tem Alberta Pauow- 
skiego wzywa się go, aby mieisee swego po­
bytu tutejszemu sądewi podał i kuratora 
poinformował, inaczej wszelkie skutki zanie­
dbań a sobie przypisać będzie musiał. 

Kraków 17 grudnia 1879.

(84«0 3— 3) £1 1850.
B e c h n n n g M -  O f f i c i u ł s t e l l e

bei ber Sudjljaltung btś f. f. StaatSgfftiiteS 
R a d a n t z  in ber B u k o w i n a .
Semerher urn btejc ©teCC, mit mci/jer 

bie X IRangSfloffe unb ber berfelben entjprc* 
djcr.be ©efjalt, fo mie bie ftiffimmaffige Slfti* 
titatśjulage im Jęctbrn ^iuśmajje unb ba§ 
jjłatuialquartier, bei bem Slbaange etne§ foldjen 
abet bie 3Iftiuitat§julagc im pollen SIu?mo^e 
nebft bem jfibrlidjen 9łaturab$>eputate non 196 
kig aBeijen, 540 kgl. £orn, 160 klg. ©erfte, 
4032,43 klg. alum ni, 20.46 kim. IjaUel 
S8 rennf)0lj unb 57.55 Ares 0cferfe{b*ffleniD 
fcurtg perbunben ift, lyaben if>re gebbrig inftru* 
irten ©efudje bis Idngjtenś 31- Sanner 1880, 
bet ber3)ireftion beS obermdfynten f. f. ©tatgs 
grftiiteS gu iiberreiĄen.

£jiebei rntrb brmerft, bajj nur auf Se« 
toerber, tuel^e fiĄ bereitź tm aftinen ©taotg* 
reĄnunggbienfte befinber, 9hid;iĄt genom* 
men Wfrben mirb unb ISctuerber mit Sluśfbit  ̂
bung im abminijtratioen SRedtmungśbirrijte 
unb mit ^nintniffen ber lanbiDirthfdjpftfidKn 
SSerrecfmuug unb SuĄjubrung ben SSorgug 
t)aben.

Radantz am 20 ®egember 1879.

Doniesienia prywatne.

L. 234.

K o n k u rs.
(54 1— 3)

Sąd Leżajski zaraz potrzebuje dye- 
ta ryusza z płacą m iesięczną 25 złr. i 

. wyżej. K andydaci m ają przedłożyć 
świadectwa.

, Leżajsk dnia 26 g rudnia 1879.

Zaproszenie do przedpłaty na 
PRZEGLĄD POLSKI

czasopismo literackie i naukowe
wychodzące w Krakowie od 1 lipca 1866 w pierwszych dniach każdego miesiąca w 

zeszytach od 9 do 11 arkuszowych.
Przedpłata z przesyłką pocztową wynosi:

W A ustry i............................ rocznie 16 złr. półrocznie 8 złr. kwartalnie 4 złr.
„ Niemczech.................................  32 marek. 16 marek. „ 8 marek
We Francyi i innych krajach należących do związku pocztowego : rocznie 40 fr., 

półrocznie 20 fr-, kwartalnie 10 fr.
Pojedyncze zeszyty z ubiegłych lat i bieżące są do nabycia, o ile zapas starezy, po 1 złr. 

50 ceDt. czyli 3 marki, całe zaś kwartalniki i roczniki po cenie prenumeracyine:.
■W O statni rocznik 1879 zawiera następujące artyku ły :
MORAWSKI K. Gajusz Lucyliusz. satyryk rzymski; SOKOŁOWSKI A. Austryacka poli­

tyka Zygmunta III ; TARNOWSKI St Koriuian Szekspira; POPIEL J. Kolegium polskie w 
Rzymie; DUBIECKI M. Kudak, twierdza kresowa i jej okolice; MADEJSKI St. Krajowy zak­
ład hipoteczny dla włościan ; REHMAN A. Szkice z podróży do południowej Afryki 1875 — 1877 ; 
KOŻMIAN St. Pani Arturowa Potocka; SZUJSKI J. Profil historyczny Nerona ; PASZKOWSKI 
Fr. Listy prezydenta Jeffersona do Kościuszki; TOMKOWICZ St. Głosy francuskie o sprawie 
polskiej ; MORAWSKI K Petroniusz Arbiter i jego romans; NAŁKOWSKI W. Afganistan; 
SIEMIEŃSKI J. X Biskup Dupanloup; PAWLICKI St Leon XIII. i prasa katolicka; TAR­
NOWSKI St O Forsztyóskim Słowackiego; SZUJSKI J. Persowie, tragiedya Aischylosa; KOZ­
ŁOWSKI L. Geneza Nihilizmu w Rossyi; LISKE X Bobrzyńskiego Dzieje Polski ocenione ; 
GASZTOWTT W. O nowoznalezionym Pamlętn.ku J  Słowackiego; ZACHARIASIEWICZ J. 
Strącony poemat powieść; DROBA L. Andrzej Krzycki jako pisarz i polityk ; KLECZYŃSKI 
J  Wybory do Rady państwa; KALICKI i HYTREK A Górny Szląztr; S t e f a n  W i t w i c k i ,  
przez R O; TARNOWSKI St Z Wilna; DZ1EDUSZYCKI W. Sofoklesa Edyp Król; TARNOW­
SKI St. II. Lisickiego Aleks. Wielopolski; GORAJSKI Do reformy stosunków wiejskich; TAR­
NOWSKI St. Zjazd krakowski z powodu jubileuszu Kraszewskiego

Prócz tego w każdym zeszyci0 Przegląd polityczny, wspomnienia pośmiertne, bibliografia, 
oceny dzieł i t p

Prenumeratę (najtaniej i najdogodniej przekazem pocztowym) przyjmuje p. H. 
Mli ld  n e r  w administracyi „Czasu" w K r a k o w i e ,  niemniej wszystkie księgarnie w kraju 
i zagranicą _  (73)

C. k. uprz. kolej Iwom ko-Czerniowieckg-Jasska,
Na rok 1880 rozpisuje się w drodze ofert 

DostawaL. 27 i60/V.
(44 1- 3)

16500 klg. skalnego smarowidła dla wozów.
6000 „ „ „ do parowozow.

Oferty ostemplowane i opieczętowane z napisem : 
„Oferta na skalne smarowidło“ winny być wniesione naj­
dalej w dniu 13 stycznia 1880 r., 11 godziny z rana do 
Zarządu głównego we Wiedniu (Elisabetlistrasse 9), Komi­
tetu zarządzającego (Comite dirigeant) w Bukareszcie, do 
Dyrekcyi ruchu we .Lwowie lub Jassaeli.

Wadyum 5°[0 wartości oferowanego materyału winno 
być złożone w osobnej kopercie w jednej z kas wyż wy­
mienionych miejsc.

Warunki licytacyjne i dostawy mogą być przejrzane 
w wyż wyszczególnionych miejscach lub na żądanie prze­
słane.

Wiedeń 1 stycznia 1880.
Rada zawiadowcza.
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W ’ptisrno I imIo iw

d a w a ł m  r o k  1 l ty

„Chata i Nowiny*’
wychodzą  co p i ą t k u , arkusz druku,  
roczna  p renum e ra ta  SS asł. 5 0  «*t. 
Całoroczni p renum era to rów ie o t rzym a­
ją  bezpłatnie spory kal< u darł.

Lw ów , P lac Bernardyński 7.
(66 l-*-3)

T l e I d a I z

powieściowy
na ro k  E880

IMA3KT>
(Otrzymujący 2 0  arkuszy  druku, część świątecz­

na drukow ana  czarno i czerwono)
j e s t  n a j l e p s z y  i  n u j a z c z e g A l u i e j a z y  k a ­

l e n d a r z  I n f o r m a c y j n y

otrzymujący wszystkie ostatnie przepisy pocztowe, te­
legraficzne najpotrzebniejsze taryfy, skaJe stemplowe, 
rozkład jazdy, losowania, skorowidz, szematyzm lwo­
wski, spis adwokatów i notaryuszów lwowskich, ja r ­
m arki, etc. etc- nadto bardzo o b s z e r n ą  i  o b f i t ą  
d o b o r o w ą  c z ę ś ć  p o w i e ś c i o w ą ,  b e l e t r y ­
s t y c z n ą ,  h u m o r y s t y c z n ą  i  g o s p o d a r c z ą  

do nabycia

w * Lw ow ie  w handlu

K a .r y t -0
są  do nali',cu$ TUr/iza 
dzie (brt"f«onów JT Jk IV A 
wyższa Ormiatwk# 1. • ł>.

e  s a j u e
w uulnnu  ść »\v (sliln. 

I W f e l . K O  n li on.
(23 i’ .Idi,

jT  W M a r n i  Ż w irow ej wc Lwowie g
A  wyszły
2  X . T a t o m i r a

|  DZIEJE POLSKI
w zarysie .

Książka podręczna do nauki dziejów ojczy­
stych dla młodzieży szkolnej i  osób do- 

losłyeh .
(Jona egzemplarza 1 zł. 40  et. — Z prztsyłkn 

pocztową 1 zł. 60 et.
Główny skład w księgarni Po lskie j 

we T.wówie.

(1 |  iiprz. kolej TdWOwsko-Czerni\)wieeko-JasskB, 
i Na rok 1880 rozpisuje się

^ i c s t a w a
następującymi m atęryałów  w drodze ofert, a  mianowicie:

a) austryswikiej lin ii:
500 sztuk kafli do pieców, i 1000 sześć. met. na stacyi w Sncza-
1000 h. 1, wapna, niegaszonego, wie,
3700 sześć. metr. ryniaków , 320 sześć, met żwiru tłuczonego,
15000 sześć. met. żvum  rzecznego, 4600 sześć. met. kam ienia łam anego, 

a mianowicie : 22 sześć met. kam ienia ciosowego,
'0 0 0  sześć. met. na przestrzeni po- 17 sztuk kam iennych kilometroskazów, 

między staeyam i Chodorowem i 4 sztuk toczaków szlifierskich, 
Bortnikam i, 77000 sztuk cegieł,

1500 sześć. met. na przestrzeni po- 240 sztuk nmokutych dźwigni,
Między Jczupolem a Stanisław o- 20 kw. met. obłogów (fornerów). 
jwem. 2400 sztuk kołów dużych,

2000 sześć. met. przy mcście w Wołcz- 21000 sztuk kołów dębowych mniej- 
kowcach, i szych i palików,

2000 sześć. met. przy moście na 1090 stosów met. pręcia wierzbowego,
Przerw ie, 90 sztuk drążków,

4000 sześć. met. przy moście w Ozer- 5000 h. 1. węgla drzewnego, 
mówcach, 80 kw. met. zwykłych szyb,

3500 sześć. met. w pobliżu stacyi 1000 kilog łojowych świec,
Hadikfalwy i, . 120 kilog. smoły.

b) B h i anstryaskiej i ruiim ńsklęi lin ii:
15000 kilog. gipsu, 280 sztuk kółek okutych do taczek.
13 sztuk pieców kaflowych, 27000 sztuk gontów,
400 sztuk płyt trembowelskich, 650 sztuk stylisk do mioteł,
2100 sztuk łopat drewnianych do 1150 sztuk stylisk do podbijaków,

śniegu, ■ 1700 sztuk wiązek słomy,
14700 sztuk mioteł brzozowych, i 425 kilog. mydła,
1650 kilog. konopi gremplowych, ’ 1300 kilog. terpentyny,
450 sztuk rogóżek słomianych i trzei- 9000 kilog. mazi pogazowej, 

nowych, i 35 kilog. octu winnego,
240 sztuk parkietów, i 1150 kilog. mąki na klajster.
2600 sztuk słupków granicznych dre- ■

m ± ■ i i i  wnianych, iTowarzystwo WZOjOlMOEO Kroflytll r ©stanowienia dodatkowe.
T i f E d ; k O W i 6  y  Frankow ane, opieczętowane i w nap is: „oferta na dostawę rozmai-

, . , . . .  tych m ateryałów ^ zaopatrzone oferty należy wnieść do protokołu podawczego
podaje do wiadomości, ze od dnsa jjyrekcyi ruchu  we Lwowie, najdalej do 20 stycznia 1880 r 11 godziny 

W ydział Bady powiatowej w Ka- I ll lte g j 1880 r. obn iża S topę p ro - przed południem, zaś przy kasie głównej tejże Dyrekcyi złożyć wadyum w 
łuszu podaje niniejszem do publicznej , CBIłtOWą od wkładek na k s iąże cz - kwocie 5°/0 w artości oferowanych m ateryałów  

iadoiności, że budżet Beprozeędaoo i i j ĵ oszczędności. złożonych w Fili: 2) T o w arzystw a zastrzega - prawo przyjęcia w niesionych ofert ^

Nakładom tejże d rukarn i wyszedł kalendarz p. t.

j f S O K  1 8 8 0
Rocznik  V I — czerwono i czarno.

Cena egzemplarza 50 et. tuzin 4  zł.

Tamże jest jeszcze do nabycia

Skorowidz wrszystkieh miejscowości
Galicyi i Bukowiny.

Z mapą kraju 1877—1878. 
fcJóna egzemplarza 1 zł. 50 ct. w. a. A 

(8220 5 - 5 )  W

m ®

D O
B o ć L e k a L ”

l. 3 ,  u l i c a  O r m i a ń s k a
i we" wszystkich księgarniach na prowineyi z a  
c e n ę  5 0  c t .  w .  a . j  z przesyłką pocztową 5 5  c t .  
(jeżeli kwota przekazem  pocztowym nadesłana zo­

staje,!. Tuzin 4 złr.

KAJENDARZ ścienny na rok
pod opaską 33 Ct.

l O p n  drukowany czarno i czerwono, na wielkim 
I O O U ,  welinowym papierze 30 Ct., z przesyłką 

Tuzin 1 złr. 70 ct.
__________________________________ (8399 4 - 4 )

L. 1 02 3 .  43 2 — 3)

Obwieszczenie,

Wyroby salicylowe.
Proszek salicylowy ilo z ę b ó w,  M a  

salicylowa do ust
jako  środki najlepsze do u trzymania dzią­

seł i zębów w stanie  zdrowem, 
nabyć można w aptece , , p o < l  Z ł o t y m  
o r ł c i n “  J . N ahlika, przedtem  M iilinga w e  

L w ow ie .
Cena flakonika O O  c t .  proszkp 5 0  c t .

(8540 3 -  10)

Lwowskiej na 6% , oik że od dnia 
obiegu z

w sto-

wi
powiatowej w Kałuszu ua rok 1880 i
ja k  I rn .-lenki lojża za n *  1 8 7 9  ,  j f ; w s z y s t k i (1 w  o b ieg u  z n a j d a -  
duiem (raWie szvm w kancelajryi Wy - ! .  ~ . #.... , , .  SW/
działu powiatowego do przejrzenia sl§ k siążeczk i po  5 /0 
przez opodatkowanych wyłożono zo-1 sunku rokn oprocentowane zostaną, 
stały. ! Kraków 29 grudnia 1879.

W ydział Bady powiatowej. j L > ys*< ekcya.
Kałusz dnia 3 1  grudnia 1 8 7 9 .  ! (Przedruk nie będzie płaconym ) (60)

S Z łftl c ow  »  T l  R  i  i . t  e
Z ROŚLINY MATICO 

P. d Ł I M / S ł U B L S 1 e t  h ’S e .  A p te k a rz y  w  P a ry ż u ,
8, u lica  Y M e n n e .  z

P rz y g o to w a n e  z liśc i d rz e w a  ro sn ą c e g o  w  P e r u ,  le czy  sz y b k o  i n ie ch y b n ie  5 
rze rzn ezk i n a ju p o rezy w sz o  i z.• d n r /a le .  A p le k a  ( i r i in n u lt  e t C om p. d la  Inka- “  
iv.y, k tó rz y  m a ją  z w y . j  i,:v w a t  b:ils;itii k n p a iw y  z a  p o m o c ą  k le jo w a -
litśni. p rz y  gn  tn\v u je  p ik n ik i z :c*m-j i ói:ni<x i h a lso m u  k o p a iw y . 'Z

P ig u łk i tc , ni e ty l ko że z a w s /c  s k u tk u j '  w  K*i : n a jk ró ts z y m  c z a s ie , a le  n a -  C 
w e t n ie  m a ją  ty le  n ie p rzy jem n e j v .oni balsa .m u  k o p a iw y . £

K a ż d y  f la k o n ik  y p a Ł p m y  je s t  p i i i t . i L s c K i r ^ r l lM a u i t  C l  C o m p .  r  
D la  u n ik n io n a  lio/.nyeh fa łsz e rs tw  i n a ś la d o w n ic tw a  ż ą d a ć  a b y  s te m p e l £ j 

rz ą d o w y  fra n e u z ld  k o lo ru  n ieb iesk iego , s to s o w n ie  do  p ra w a  z  20 L is to p a d a  “  
1S7B. m a rk a  f i ib ry e tn a  i p o d p is  (i U .łM A U L T  e t  C O M P. z n a jd o w a ły  s ię  n a  je -  
dsioj e ty k ce ic .

f)(ist;ic. można w  głównych aylckndi w POLSCE i w A U ST R Y L

1 d 11 m ;n  h .m fi 3111 a i u  f e t ? n p i

W

całościlub  też tylko poszczegółowyoti pozycyj, albo zupełnego nieuwzględnienia.
3) Dla przeważnej ilości wymienionych m ateryałów  istnieją ogólne i 

szczegółowo w arunki dostawy, których świadomość w ofercie potwierdzić 
należy. Takowe mogą być w biurze m ateryałowem  we Lwowie przejrzane, 
lob na frankowane żądanie poeztą przesłane.

4) Ceny mają być podane franco stacyi kolei w łasnej, Karola Ludw ika 
lub arćyksięe-ia Albrechta.

rAB) Dostawa powyższych m ateryałów  m a się uskutecznić w przeciągu 
roku 1880, należy zatem temu odpowiednio term ina dostaw  większych w ofer­
cie, wy mienić

Lwów, w Grudniu 1879.
P y r e k c y a  r u c l m .

! 7 2737T Towarzystwo

Lwowsko-Czerniow.
Ces. kr. u p r z y w .  (.‘Mo 3 -3)

Jasskiej kolei Żelazn.

D o s ta ć  m o ż n a  w e  L w o w ie  w  i p M  J*,-. M ik o la tc ln t '.  R u e k e r ą  i J ie i s o r a .

Ogłoszenie iiey ttiey i.
(8 0 7 4  1— 3 )

■ O L .O -

O d d z i-5 z a s t a w n ic z y  
p licy fik ie^o  M M I I  kredytowej#

ulica Jagiellońska 1. 8 (dom własny)
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 31 paź­
dziernika 1879 r. zastawy w dniach 14 i 15 stycznia 1880 r. materyałów, należy złożyć w osobnej kopercie w jednej 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacje (w myśl kas Tcwar/r stwa wyż wymienionych miejsc.

Szczegółowe wykazy dostawid się mających materya-

Ha rok 1880 rozpisuje się w drodze ofert
Dostawa

materyałów ziemnych i kamiennych, dalej koksu, węgla dla 
kowali, wyrobów drewnianych, żelaznych, stalowych, alia- 
żowyrh, tkackich, powroźniczyek, drutowych, szezotkarskich. 
z kaucznkii, skóry i szkła, wreszcie tłuszczu, farb, laków, 

pokostów i innych chemikalij.
Oferty frankowane, ostemplowane i opieczętowane z 

napisem: „Ofeu*ta n a  d o s ta w ę  r ó ż n y c h  m a te r y a -  
łó w :6, winny byc wniesione najdalej w dniu 15 stycznia 
1880 r., 11 godziny z rana, do Zarządu głównego we Wie­
dniu (Llisabethstrasse 9), komitetu zarządzającego w Buka­
reszcie, lub do Dyrekcyi ruchu we Lwowie albo Jassaeh. 

Wadyum wynoszące 5 proc. wartości oferowanych
-  i * i  . ' • i  * z

§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę spizodane zostanę,.
Bąwnoczcśnie wzywam y właścicieli kwitów j-rzo law.,ionych, by się o 

podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych głosić zechcieli, ponieważ 
takowe, stosownie do § 26 Regulam inu oddziału zaspie niczego, po upływie 
trzech lat przepadają.

Lwów dnia 31 grudnia 1879.
 ..... “ m z

łów, bliższe warunki licytacyjne, tudzież warunki dostawy, 
przejrzane mogą byc w powyżej wyszczególnionych miej­
scach, albo na zadanie, pocztą p rzesłw

Lwów w grudnia 1879. " V•-Ti.

BADA ZA ,łs
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12, dom Wernera,


